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w Sii?“ .«i “S namienneoswiadczenieRaBschninga
Ofdvnscii i ”Neucr ^orwarls-1 zamieszcza wyciągi z

wjtówib ’fcjP ■korespondencji Rauschninga, byłego prezyden-
Nigdy i nigdzie sami wyborcy nie wyzna-Hia Senatu Gdańskiego, z jednym z cczłonków 

czali u nas kandydatów do pariamenlu. ŻadenBprzedstawicieli hitlerowskich w Gdańsku. Ko- 

wyborca nie mógł pójść do uray i zadeklarowaćHrespondencja ta. datująca się z li loipada ub. r. 

chcę, aby posłem był ten a ten, bo mam do nie-Hrzuca znamienne światło na metody polityczne 
go zaufanie. Wyborca mógł tyiko oddać kart-Bo. prezydenta Senatu Gdańskiego.

kę, na której widniał numer partji. ■ Na szczególną uwagę z naszej
A kto się za tym numerem ukrywał, na toBduguje opinja Rauschninga i stosunkach z Pol- 

wyborca najmniejszego nic miuał wpływu. OBską: ,,W zew nętrzno-politycznej sytuacji Gdań- 

tem decydowało 5-ciu, no powiedzmy 10-ciuŁka z Polską, wagi, porozumienie polsko-nie- 

maladorów partji. którzy w ciszy gabinetu cen Bmieckie zabezpieczało raz na zawsze suweren- 
trali wyznaczali kandydatów, lakie kilku oso-Baość Gdar.ska. Abstrahując ed tego, że stosu-! 

bowe kollegjum bonzów partyjnych narzucalcŁek polsko gdański jest wciąż jeszcze 

wprost rzeszom wyborców „swoich” ludzi. Htniotem dyskusji w partji narodowo-
Obecnie natomiast procedura wyznaczanieI 

kandydatów powoduje, że wyborca będzie 
mógł faktycznie wybrać sobie tych posłów, 
których uzna za najgodniejszych do piastowania 
mandatu.

Odbędzie się bowiem w każdym zc 104 o- 
kręgów zgromadzenie, które zadecyduje o kan­
dydaturach. W skład tego zgromadzenia wejdę 
ci przedstawiciele ludności, do których wyborca 
już nabrał zaufania, bo ich już wybrał do rad] 
gminnej czy innej organizacji społecznej i zawo

Rauschning skarży się, że pasm zawarty powiedizialność organu „Neuer Vorwairte'' nie mo 
w pierwszej jego deklaracji o utrzymaniu do- ' 

brych stosunków z Sowietami, został skreślony 

przez kierownictwo partji. Późniejszy rozwój 
wypadków przeszkodził mu w kontynuowaniu 

naszkicowanej przezeń polityki.

Czytając powyższe enuncje b. prezyden-
strony za- tea senatu gdańskiego, które cytujemy na od-

Imiotem dyskusji w partji narodowo- socjal. ' 

stycznej i że sam zwracałem uwagę na możli­
wość wyłamania się Polski z obecnej linji poli­

tycznej w stosunku do Niemiec, muszę zazna­

czyć, że jak to zresztą 'stale podkreślam, przy­
jazne stosunki polsko-niemieckie stanowią po 
ważne niebezpieczeństwo dla utrzymania nie- 
mieckości Gdańska. Dlatego od pierwszego 
mego wystąpienia w charakterze oficjalnym 
wszedłem w ścisły konlcakt z przedAawicie- 
em Sowietów aby zapewnić sobie wypróbowa- 
lą pomoc Sowietów.1*

żerny nie przypomnieć sobie znanego powiedze 

nia Mickiewicza, ilustrującego tak dobitnie sta 

łą metodę polityczną naszych sąsiadów. — 

wiarołomstwo.
Zaiste nie uglaszcoe ich... miękka dłoń obu 

la u aksamitną rękawiczkę dyplomatycznego 

konwenansu.

25 ht harcerstwa polskiego
umarcie wielkiej dołu harcerskiego w Spalę

Sl’ALA. — W niedzielę odbyło się w Spu- ustawiając się według podobozów. Przed 
ołtarz połowy. 10.000le iivbinutnii

siwa polskiego, > 
powstania tej or; 
pomimo ulewnego 
teicijy zlotowe zapełniły się tłumami uczest­
ników uroczystości. O godzinie 8.30 mlo-

Od samego rana

u a i jon

sta wokół stotljonu. Pierwsze miejsce przed 
ołtarzem zajęli ministrowie, następnie podse­
kretarze stanu, licznie reprezentowany był 
korpus dy plomatyczny, generalizacja, liczni 
przedstaw icicle władz państwowych, komu­
nalnych, instytncyj społecznych, światowego 
Związku Polaków z zagranicy i t.d. Po godz. 
10.10 w chwili ukazania się p. Prezydenta

! ROZPORZĄDZENIA O OTWARCIU KOŚCIOŁÓW W MEKSYKU, 
j MEKSYK. Donoszą z Culacian, stolicy sta­

nu Sinaloa, że Siivano Barba Gonzales, 

minister spraw wewnętrzny 
rozporządzenie o otwarciu kościołów 

które zostały zamknięte przez

Stanu bez porozumienia się z, rządem federal- 

, nowy! nym. Przypuszczają tu iż rozporządzenie to 
ych Meksyku wydał ! jest pierwszym krokiem rządu federaln. w kie- 

j katolickich! runku normalizacji stosunków w dziedzinie re- 

Gubernatora ' ligijnej.

do- 
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RZESZA I WOLNE MIASTO 
GDANSK.

Rozpaczliwa sytuacja gospodarcza w Gdań­

sku, spowodowana wadliwą polityką Wolnego 

Miasta wobec Polski, ptwyczynia niemało kło­

potu kołom kierowniczym Gdańska. Rozwój 

sytuacji na terenie Wolnego Miasta śledzą z 

baczną uwagą decydujące czynniki Rzeszy, któ-

K  AT  A  ST IJ O  F  A S  AMOC  HOI )O  W A 

RAKÓW. W dniu 14. 7. 1935

Rzplitej orkiestra harcerska odegrała hymn 
narodowy. P. Prezydent Rzplitej w otoczeniu 
domu cywilnego i wojskowego, przewodni­
czącego giownego komitetu zlotowego, min. 
Kościałkowskiego i przewodu. ZHP. wojew. 
Grażyńskiego przeszedł przed frontem usta­
wionych oddziałów. Przewodniczący głów­
nego komitetu zlotowego p. min. Kościałkow- 
ski wygłosił do p. Prezydenta Rzplitej prze­
mówienie. Po przemówieniu p. Prezydeut 
Rzplitej ogłosił otwarcie zlotu, poczem prz) 
dźwiękach hymnu narodowego wciągnięte na 
maszt główny sztandar państwowy. Zkolei 
zostali przedstawieni p. Prezydentowi Rzpli­
tej komendami reprezentacyj skautów za-

Tarnowem

den z. samochodów

dowej.
Na każdem z takich zgromadzeń zostaną 

wyznaczeni kandydaci na 2 posłów sejmowych 
(bo każdy ze 104 okręgów jest dwumandatowy) 
Jeśli więc poglądy na lakiem zgromadzenia o 
każą się zgodne — lista kandydatów obejmie 
podwójną ilość kandydatów. A więc do wybie­
rania 2 posłów zostanie wyznaczonych 4 kan­
dydatów i między tymi czteroma obywatel bę 
dzie swobodnie wybierał. Ale jeśli na zgroma­
dzeniu będzie rozbieżność, to liczba kandyda­
tów może dojść nawet do 12 osób i wyborca 
może między tymi 12-ma wybrać łych dwóch 
których chciałby widzieć w parlamencie.

Cóż z tego najoczywiściej wynika?
Oto w dobieraniu kondydaiów — od 4 do 

12 na dwa mandaty — mogą być uwzględnione 
wszystkie postulały wyborców, mogą się 
stać na listę ludzie rozmaitych zawodów, 
glądów, starsi i młodsi, a rzesza wyborcza 
trzymuje pełną swobodę głosowania.

A tej właśnie swobody była pozbawiona i 
w r. 1922, i w r. 1928, i w r. 1930, gdy w 5-cio 
mandatowym okręgu zanosiła do urny „nume­
rek"* z cyfrą „7 czy „14 czy „21 i zuPe^n*egin(j2a zaufania ikanclerza. Rudolf Hess, 
nie miała prawa dobierać sobie lakivh czy °‘Bjię powierzonej mu misji, mimo złego 
wakich kandydatów na posłów, musiała nato Bzcjrow;a j przybył do Gdańska. Wydelegowa- wa oraz jedna / ur/ędniczek województwa 

miast glosować na tych, których narzuciły cen'Bnie Hessa świadczy, że Rzesza niemiecka przy Krukowskiego. V\ pewnej chwili na roz- 

trale partyjne, Hwiązuje wielką wagę do wydarzeń w Gdańsku, mokłej trasie pękła opona w tylneni kole
Ale powiadają; cóż ma począć taka gru-^ samochodu. Kierowca stracił panowanie nad

pa wyborców, która nie ma przedstawiciela wg SEJM ŚLĄSKI ROZV^ IĄZAN i 
zgromadzeniu okręgowem, I na to zaradziła no-g KATOWICE. P. Prezydent Rzplitej zaizą- 
wa ordynacja. 500 ludzi ma prawo wystoso-Bdzeniem z dnia 13 lipca 1935 r. rozwiązał Sejm 
wać pismo rejenlalnie stwierdzone do okręgc z dniem 14 RpCa 1935 r. W związku z
wej komisji wyborczej z żądaniem, aby ich de E polecenia wojewody śląskiego Grażyń- 
legat wziął udział w zgromaczeniu. fen " |^sjtiegQ wręczono w dniu dzisiejszym marszałko- 
gat może postawić osobną kandydaturę i nad^j Sejmu śląskiego Wolnemu zarządzenie o roz- 
tym wnioskiem musi się odbyć głosowanie. —-^w-jąZan;u.
I jeśli taki kandydat skupi na sobie 1/4 obec-jg 
nych na zgromadzeniu — musi się znaleźć , _ . - my­
liście i każdy wyborca ma możność oddania na 
niego swego głosu.

Wśród tych okoliczności jest chyba 
zwyklejszcm mamieniem ludzi twierdzenie, ja- k 
koby dawny system wyborczy dawał obywate- dział. 1 
łowi większe swobody dobierania kandydatur , obywatela, 
i wybierania posłów. .5

Idąc do urny był wyborca dawniej tylko partji i miał zaufanie jej szefa, 
posłańcem partji, która mu kazała oddać głos j To wszystko kończy się obecnie. Chłop ze 
na iakiś ..niimerok*4 a nie na ludzi. Partia przed i wsi, rzemieślnik w miasteczku, 1

tocyklowy wycieczki Kraków-Mościce. W wo-

|re postanowiły wysłać do Gdańska von Hessa, zic tym jechało 6 osób. P. Wilański znany 

podjął chirurg z małżonką, p, Słoninka, właśc. auta, 
stanu który je prowadził również z żoną. p. Kuc-

o godz. 10.30 rozpoczęła się msza św. Po na­
bożeństwie nastąpiło uroczyste otwarcie wy­
stawy harcerskiej, obrazującej całokształt 
prac i dorobku harcerstwa polskiego w ciągu 
25 lat. Wystawa obemuje 5 sal. Po zwie­
dzeniu wystawy p. Prezydent Rzplitej odje­
chał do swojej rezydencji. W międzyczasie 
na stad jonie miodzie/, zaczęła ustawiać się 
do defilady. Przybycie p. Prezydenta Rze­

pów i lano entuzjastycznie. —c /ą pospolitej
I’. Prezydent Rzplitej z małżonką zajął spec­
jalnie przygotowane fotele. Rozpoczęła się 
defilada, którą odebrał p. Prezydent Rzpli­
tej w otoczeniu naczelnych władz harcer­
skich. W defiladzie wzięła również udział 
polska grupa harcerek z Gdańska. Defiladę 
harcerzy otworzył komendant zlotu hacerzy 
pułk, harcmistrz Ignacy Wądołowski, za nim 
reprezentacje skautów zagranicznych z Au- 
strji Estonji, ITancji, Wielkiej Brytancji, 
Łotwy, Norwegji, Rumunji, harcerzy pol­
skich w Rumunji, harcerze z Czechosłowacji, 
harcerze polscy ze Stanów Zjedn., Estonji, 

Jprancji, Belgji, llolandji, Niemiec i Węgier. 
, , , ,, . , , „ a- ♦„„ł .B50.000 defiladę wraz z setkami sztandarów

ziemski zamienić w istny raj. Ale ledwo wybory mają 4 co 12 kandydaiow 1 będą mog 1 - g I.zen).ll zcrow.i}n rzed p> Prezydentem Rze-
naj- się skończyły — tracił wyborca zupełnie kon- wybierać, którzy dają największe rękojmie, . iiHei c!)vluc sztandary. Defilada

rozumieją interes Państwa 1 społeczeństwa, zeg l ; > • • n
prezentowali żywotne potaebyl'^P"'"” ba»l™ <lol>™.. P<> del.l..< z.e P. 

--------------entuzjastycznie zegnany odjechał

katastrofy poniosła śmierć paniW czasie
Wolańska pozostali pasażerowie p. Wolanski

wieziono

akt ze swym posłem. Ani go znał, ani wi-
Poseł był mandatarjuszem partji, a nie, godnie będą

Poseł nie inieresował się zupełnie 1 ludności i że będą w parlamencie informowani 
swoim wyborcą, póki cieszył się mirem u swej rząd o tych potrzebach i domagali się ich uw-|

na jakiś „numerek14, a nie na ludzi. Partja przed ■ wsi, rzemieślnik w miasteczku, robotnik czy s a mężowie zaufania SP0^0*®”8^8; 
wyborami szafowała hojnie obietnicami, obie- ; inteligent w mieście otrzymają jako kandyda-j / ' ' 7
cywała nieledwie mannę z nieba, ogłaszała ja--tów do parlamentu żywych, z imienia i naz-jdla każdego obywatela z o.ojna. 
kiś nieziszczalny program, mający ten padół f wiska znanych sobie ludzi. Na 2 posłów o-rzy-' <’

zględnienia. , , . . . . . . i
Posłami zatem będą me nominaci p'<rtyjnifg

' ' ■ g/, 170 VJP MORZEM - I!' OH/J-
A lo jest sUnowczo lepiej i dla PańS1wa | |f ./; (/(.;/ vo/.s/>// . / K(l.

; dla każdego obywatela z osobna. g
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zabrakło Wodza...
Wspólnym, zbiorowym wysiłkiem całego narodu tworzyć będziemy 

wielką Polskę i dobrobyt społeczny

rawo ma nami rządzić"SRQPONMLKJIHGFEDCBA

(D okończenie)

Plaga protekcyj
Betkiemy pędzić ludzi, przychodzących po zapłatę za to, 

że sa zwolennikami Bloku

W miarę sił naszych spełnimy zadania 
przez Komendanta nam przekazane

Skoro jednak system list party jnych 
pociąga za sobą napływ anie do organiza- 
cyj Judzi, żądających za to zapłaty, w  
form ie protekcji, to B lok na to niebezpie­
czeństw o był stale, bardzo siln ie w ysta­
w iony. W iem y, jak te prośby są natar­
czyw e —  boję się, że jeśli naw et nie po­
słow ie, to nasza organizacja polityczna 
m ogłaby naciskom ulegać. Znaleźliśm y 
się w końcu w konflikcie z poczuciem 
spraw iedliw ości, której zaprzeczeniem 
jest protekcja. N ależało w ięc zarzucić sy 
stem , który m ógłby zarów no dla nas sa­

Zadanie uzdrowienia Izb Ustawodaw­
czych zostało przez nas spełnione
N asze zerw anie z dotychczasow ym sy­

stem em , pom im o, iż zapew niał on nam 
zw ycięstw o przy w yborach, jest m iarą 
znaczenia, jak ie do tego problem u przy­
w iązujem y — a rów nież m oże się stać 
m iarą naszego podporządkow ania się 
potrzebom państw a. Zm ianę ordynacyj 
w yborczych uchw aliliśm y jednogłośnie 
naszą decyzją, pom im o, że ogranicza ona 
liczbę posłów poniżej naszej liczebności 
i dla w ielu z nas ponow ne uzyskanie 
m andatu czyni nierealnem .

Pod Konstytucją ostatni podpis 
Komendanta

Zakończony został okres w ielk iej Je­
go pracy i w ielk ich życia całego osiąg­

nięć.
Piłsudski! —  to O n m ógł zam arzyć, 

by Państw o w tych w arunkach w skrze­
sić, a później —  w brew w szystk iem u, co 
na rozkład tego państw a pracow ało —  
w  rzędzie z potężnym i narów ni postaw ić, 
w ydźw ignąć i oprzeć o siły, które w na­
rodzie są i z pokolenia w pokolenie na­
rastać m ają. U staw ić życie zbiorow e tak, 
aby w artości tw órcze, ośrodki w okół sie­
bie, prężność rozw ojow ą krystalizu jące, 

m ogły dojść do głosu.
I dziś, gdy m am y przed sobą jeszcze

odszedł Wódz...
Kto go zastąpi?

W ódz odszedł. G dy prochom Jego na­
ród hołd oddaw ał, to w  duszę w szystk ich 
w żerała się troska o państw o a obok niej 

pytanie:
To pogłębienie zatroskania w szyst­

kich losam i państwa sam o przez się sta­
je się siłą. N a pytanie: „K to  G o zastąpi?** 
m am y obow iązek dać odpow iedź.

Próby szukania innego człow ieka, 

któryby przez sw ą w ielkość m ógł m ieć 
tak pełną łv !adzę m oralną, nie dałyby 
w yniku. G dybyśm y chcieli innych do tej 
ro li przym ierzać, łatw o Lyśm y spostrze­
gli, że ta potęga autorytetu nie m oże być 
nikom u nadana, i nie na tej drodze szu­
kajm y rozw iązania. Znaleźć je m usim y 

m ych, jak i dla państw a stać się szkodli­
w ym . Postanow iliśm y zrezygnow ać ra­
czej z tej przew agi politycznej, jaką w y ­
bory w edług dotychczasow ego system u 
nam zapew niały, aby przeciąć to zło, ja­
kie w yrastać zaczynało.

System bow iem , czyniący ze zw olen­
ników obozu ludzi uprzyw ilejow anych 
przed resztą społeczeństw a jest zaprze­
czeniem spraw iedliw ości. N a system ie 
tak im ustro ju państw a opierać nie m o­
żna.

I m am y praw o dziś sobie pow iedzieć, 
żeśm y w pracy nad konstytucją i zw ią- 
zanem i z nią ustaw am i, dali najlepszy, 
na jak i nas było stać w ysiłek m yśli i ca­
łą, z troski o przyszłe losy państw a w y- 
rastającą dobrą w olę naszą.

Spełn iliśm y przydzielone nam przez 
Józefa Piłsudskiego zadanie uzdrow ienia 
izb ustaw odaw czych i przepracow ania 
zm iany praw zasadniczych, które m ają 
w państw ie rządzić.

w iele pracy, porządkow ania zbudow ane­
go już dom u, dom u podobnego do tych, 
jak ie inn i m ają, należy —  abyśm y u- 
przytom nili sobie i porów nali zadania 
Polsk i dzisiejszej z ogrom em tej pracy, 
jaką O n dokonał, m ając za punkt w yj ­
ścia ty lko sw ój dum ny zam iar i sw oją 
nieugiętą w olę.

Pam iętać w inniśm y, że dzięki niem u 
stajem y dziś do w spółzaw odnictw a z o- 
taczającym nas św iatem , nie jako w iel­
kość żadna, w obec państw zorganizow a­
nych, ale jako siła realna w organizację 
państw a ujęta i narów ni z innym i do 
startu w przyszłość stająca.

na drodze innej.
W  okresie w alk i o Polskę przed je j 

w yzw oleniem , kiedy naród w łasnych or­
ganów kieru jących jeszcze nie m iał, au­
torytet m oralny W odza był praw em je- 
dynem . W  okresie zm agań w ew nętrz­
nych o przerobienie złych praw na po­
czątku w prow adzonych, Jego autorytet 
m oralny pozw alał na krytykę praw a, bo 
było złe, a był dostateczny, aby od anar- 
chji państw o pow strzym ać. W  tym ca­
łym  okresie dla zespołu ludzi radzących 
m iędzy sobą z niepokojem o losach Pol­
ski, rozstrzygnięcia Piłsudskiego staw a­
ły się rozkazem najw yższym i praw em 

obow iązuj ącem .

Im bardziej w nich —  w tych pra­
w ach —  będziem y rozum ieli i szanow ali 
norm y regulu jące, tern łatw iej w pracy 
nad budow aniem naszej przyszłości, zdo­
łam y się zespolić.

Proszę Panów —  dla każdego z nas 
los czy przypadek, a m oże osobiste ce­
chy charakteru spraw iły , żeśm y w pra­
cy Józefa Piłsudskiego pom ocniczą służ­

W arszaw a, 6 lipca. Posiedzę 
nie K lubu parlam entarnego B B W B, na 
którem prez. Sław ek m ow ę sw ą w ypo­
w iedział, odbyło się w górnych salonach 
pałacu prezydjum R ady m inistrów . W  
pierw szym rzędzie krzeseł zajęli m iejsca 
m arszałkow ie Sejm u i  Senatu dr. Św ital- 
ski i W ł. R aczkiew icz, b. prem jerzy Pry- 
stor, Jędrzejew icz, K ozłow ski, b. m in. 
M iedziński, w icem arszałek Sejm u C ar, 
ks. Janusz R adziw iłł i inn i.

Śledztwo w sprawie zamordowania 
min. Pieracklego

W jednem z pism prow incjonalnych 
ukazała się w zm ianka, w edług której 
śledztw o w  spraw te zabójstw a m in. B ro­
nisława Pierackiego zostało zakończone 
i akt oskarżenia doręczony oskarżonym .

Pożar na kopalni „Reden”
opanowany

Sosnow iec, 11. 7. (Pat). Sytuacja na 
kopaln i „R eden“ została już całkow icie 
opanow ana. Zakończono już prace przy 
dekow aniu ostatn iego szybu w yciągow e- 

g0-
D ziś przybyła do zagłębia specjalna 

delegacja m inisterjalna celem om ów ie­
nia spraw y zatrudnienia zredukow a­
nych robotn ików na kopaln i „R eden'* . 
N a konferencji przedstaw iciele dyrekcji

Zwołania Rady Ligi Narodów żąda 
Abisynia

zow nej dla obrony przeciw napaści z ze­

w nątrz.
K onieczność w w ozu broni w notach 

uzasadnia się tern, że nastąpiło niebez­
pieczeństw o i że ośw iadczenia M ussoli- 
niego, a także i prasy w łoskiej w yraźnie 
w zyw ają do w ojny zaborczej. M im o są­
du rozjem czego, zaznacza rząd A bisynji, 

W łochy m obilizu ją arm ję i w ysyłają a- 
m unicję na granicę. W obec tego A bisy­
nja zm uszona jest dla obrony w łasnej 
w w ieźć broń, a zakaz, w ydany przez pań 

stw a nie daje się pogodzić z neutral­

nością.

Paryż, 10. 7. (Pat). A gencja H avasa 
donosi z A ddis A beba, że A bisynja zażą­
dała natychm iastow ego zw ołania R ady 

L igi  N arodów .

A ddis A beba, 10. 7. (Pat). R ząd abi- 
syński w ystosow ał do przedstaw icieli dy 
plom atycznych Francji, W ielk iej B ryta- 
nji, B elgji, C zechosłow acji, Szw ecji i  
D anji jednobrzm iące noty, w  których do­
m aga się zniesienia zakazu dostaw bro­
ni do A bisynji. A bisynja pow ołuje się w  
notach na traktat z dn. 21 sierpnia 1930 
r., który zezw ala na w w óz broni, nieod-

I HI I II ——

bę pełn ili. I w tym charakterze historja 
nas zapisze. Ta służba pom ocnicza zbli­
żyła każdego z nas do tych w artości, ja- 
kiem i prom ieniow ał Piłsudski. W  Jego 
szkole przygotow yw aliśm y siebie m oże 
lep iej, niż inn i, do służenia dobru zbio­

row em u.
W  tej służbie na m iarę sil naszych 

pozostaniem y.

Przed sto łem , za którym stanął p. 
prem jer Sław ek, ustaw iono m ikrofony 

Polsk iego R adja.
Zebrani w ysłuchali m ow y w najw yż- 

szem skupieniu. Szczególn ie, kiedy p. 
prem jer Sław ek w ygłaszał ostatn ie ustę­
py, m ów iąc o sytuacji politycznej, jaka 
w ytw orzyła się po śm ierci M arszałka, 
w szyscy m ieli oczy utkw ione w m ów cę. 
Po skończonem przem ów ieniu rozległa 

się na sali burza oklasków .

Jak się dow iadujem y z m iarodajnego 
źródła, jakkolw iek śledztw o w tej spra­
w ie dobiega końca, to jednak w szystk ie 
szczegóły tej w iadom ości nie odpow ia­

dają praw dzie.

kopaln i „R eden“  ośw iadczyli, że 400 ro­
botników zostanie przyjętych już w  m ie­
siącu lipcu i sierpniu do pracy na ko­
paln i „R enard", należącej rów nież do 
tow arzystw a francusko - polsk iego. R e­
szta robotn ików , tj. 240 przyjęta będzie 
w m iarę m ożności do pracy w hucie 
„B ankowej" w  D ąbrow ie. Jutro odbędzie 
się jeszcze jedna konferencja w tej spra­

w ie.

■—a——

Prawo— jako naczelny regulator
D zisiaj sytuacja uległa zasadniczej 

zm ianie. K onstytucja jasno określa za­
rów no kom petencje organów państw a, 
jak i drogę, na której m ają być one po­

w oływ ane. M ów i ona o obow iązkach, cią 
żących na Prezydencie R zplitej i o Jego 
upraw nieniach oraz ustala w jak i spo­
sób Prezydent jest w ybierany. O kreśla 

na jak iej drodze pow oływ any jest rząd, 
ustanaw ia Sejm i Senat, którym przy- 

znaje w łaściw e kom petencje, m ów i 

szczegółow o o innych organach państw a.

Ten określony praw am i układ orga­
nizacji państw a, daje odpow iedź —  kto 

jak ie m aterje m a rozstrzygać.

N ie usiłu jm y przekładać decyzji na 

autorytety, którychbyśm y poszukiw ali

poza ram am i przez konstytucję określo- 
nem i, na autorytety, któreby m ogły 

w ejść w sprzeczność z organizacją pań­
stw a lub też z praw em w  konsty tucji za­

w arłem . Praw o —  jako naczelny regula­
tor m a nam i rządzić, a w  ram ach praw a 
ten, kogo praw o do lego w yznacza.

D am przykład, jak io rozum iem . Zgon 
M arszałka Piłsudskiego stw orzył now e 
dla rządu położenie. Zabrakło Tego, któ­
rego autorytet daw ał siłę rządow i. To 

też rząd którem u m am zaszczyt przew o­

dniczyć, uznał za konieczne zw rócić się 
do Pana Prezydenta R zplitej, by O n roz­
strzygnął, czy uw aża rząd obecny za 

w łaściw y w tym now ym stanie rzeczy.

Straszna powódź w Chinach
W wezbranych nurtach rzek, znalazło śmierć 8900 o só -j
Szanghaj 11 7. (PA T) Pow ódź w pm nincji H onan pociągnęła za sobą .leb? o- 

fiar. I tak w jednem ty lko m ieście Jen Szi-Szcen zginęło 3°0(r udzz. M .asto 
w pćlnocnej części prow incji H onan stole lewicie pon wodą. I tu taj zgin,.o 

lbG Z,C ała połać kraju pom iędzy H ankaU al-C zang przedstaw ia jakby wielkie jezioro 

z uystającem i jak w yspy m iastam i. W Jung Y ang zburzonych zostało 600 domo • 

W n ieście I-C zang postradało życie 400 ludzi
V b. nory w oda w darła się nagle ’ o m iasta Sen ■ Sze, którego m nry runęły jak 

domek z kart. Przeszło 2000 ludzi, którychkatastrofa zastała w łóżkach, zginęło, i < 
nuje obaw a now ej pow odzi w północnychC łnnach, gdyż izeka Sunglino gw a i 
w zbiera. M arszałek C zang K ai Szek zorganizow ał komisje prowincjonalne w celu nu 

ńeDia pomocy ofiarom powodzi. .
Szanghaj 11 7. (PA T) W edług przybliżonych obliczeń w pow odzi, w yw ołanej . < - 

glcm podniesieniem się poziom u w ody i zerw aniem ta.m y przez rzekę Jang se ^gmę J 

5060 osób. W  rzece H oang H o utonęło 3iłOCosób.
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+  Z n a n y d y r y g e n t i p r o f . K o n s e r w a to r iu m  

W a r s z a w s k ie g o W a le r ja n B ie r d ia je w  w y je ż d ż a  

w  n a jb l iż s z y m  c z a s ie n a Ł o tw ę , g d z ie n a z a ­

p r o s z e n ie F ilh a r m o n j i r y i k  ■ d y r y g o w a ć b ę ­

d z ie s z e r e g ie m  k o n c e r tó w .

4- M in is te r s p r a w  w e w n ę tr z n y c h p o w o ła ł  

in ż . W a c ła w a G ła z k a , d o ty c h c z a s o w e g o d y ­

r e k to r a t r a m w a jó w  i a u to b u s ó w m ie j s k ic h w  

W a r s z a w ie n a s ta n o w is k o ty m c z a s o w e g o p r e ­

z y d e n ta  m . Ł o d z i .

+  C ią g n ie n ie p r e m ij P o ż y c z k i I n w e s ty c y j -

SPRlECZKA
—  ( <) m i tani pleciesz duby —  m ów ił Piotr do Jana —  
N a dobre tysiąc stawek jest jedna w ygrana.
Portki przegrasz, zostaną ci długi i sm utki. 
l'o rzekłszy w lazł do knajpy i opił się w ódki. 
A Jan. kupiw szy losy, czekał najsp kojniej, 
I cierpliw ość została nagrodzona hojnie. 
Bo przy pierw szem ciągnieniu, ani m niej, ani w ięcej, 
N a num er pana Jana padlo sto tysięcy!
Tu dopiero Piotr p czął drapać się w łysinę 
I łbem trykać o szalę, zajętą za długi.
Zaś Jan znów kupił losy i lak się zaw inął. 
Że w następnem ciągnieniu w ygrał po raz drugi!

U PAŃ STW O W IEN IE PO LSK IEG O 
RA D JA .

P . R O M A N  S T A R Z Y N S K I N A C Z E L N Y M  D Y ­

R E K T O R E M .

W obec dokonanego przejęcia w iększości 

akcyj Polskiego Radja przez państw o, nastą­

pią zm iany personalne w zarządzie tej instytu­

cji.

D otychczasow y naczelny dyrektor Polskie­

go Radja, p. Cham iec, rozpoczyna w najbliż­

szych dniach 2-m iesięczny urlop, z którego 

już nie powróci na zajm ow ane stanow isko 

Funkcje naczelnego dyrektora Polskiego Radja 

obejm uje p. Rom an Starzyński, obecny dyrek­

tor departam entu prezydialnego w M inister-

J a n

m o ­

n a

n e j o d b ę d z ie s ię 2 -g o w r z e ś n ia  r b .

+  W  p o w . c h o jn ic k im  u to n ą ł 1 5  le tn i 

M y s z k a .

+  N a s z o s ie p o d T c z e w e m  ż y d o w s k i 

to c y k l is ta G o ld m a n z L o d z i p r z e je c h a ł

ś m ie r ć r o w e r z y s tę 6 3 - le tn ie g o A u g u s ty n a T r o ­

ja n o w s k ie g o . Ż y d  z b ie g ł le c z  n a  g r a n ic y  p o ls k o -  

g d a ń s k ie j z o s ta ł z a tr z y m a n y  i o s a d z o n y  w  a r e s z ­

c ie .

+  W  W iś le  p o d  Ś w ie c ie m  u to n ę ła  2 0 - le tn ia  

J a d w ig a  D u n a r ó w n a z W ią g a . a n a b a s e n ie  

p ły w a c k im  w  W a r s z a w ie u to n ą ł m a tu r z y s ta 1 7  , 

le tn i R y s z a r d  F e r s z t .

+  S u m a  s k ła d e k  n a  M u z e u m  Z ie m i P o m o r ­

s k ie j d o c h o d z i d o  1 0 0 .0 0 0  z ł .

+  Z a r z ą d  L e g jo n u  M ło d y c h  w  D u b n ie p o ­

s ta n o w ił z l ik w id o w a ć  t ę o r g a n iz a c ję n a t e r e n ie  

c a łe g o  p o w ia tu .

+  Z a  r o z r u c h y w  łó d z k ie j r a d z ie m ie j s k ie j  

s ta n ie p r z e d  s ą d e m  1 6 c z ło n k ó w  b . r a d y  m ie j ­

s k ie j .
+  W  R y b n ik u m ia ły m ie j s c e w y s tą p ie n ia  

a n ty ż y d o w s k ie . Z d e m o lo w a n o k ilk a s t r a g a n ó w  

n a le ż ą c y c h  d o  ż y d ó w .

+  W  W a r s z a w ie z b a n k r u to w a ła  

g a r b a r n ia b r a c i P fe if f e r . N ie d o b ó r  

m iljo n ó w  z ło ty c h .

-  j - T o w . K r e d y to w e M ie j s k ie w  

s ta w iło  n a l ic y ta c ję 1 0 1 b u d y n k ó w  fa b r y c z n y c h  

i k a m ie n ic z a d łu g i , w y n o s z ą c e 1 0 .2 0 0 ty s .

Z A G R A N I C Ą .

-  f - S ta ty s ty k a  w y k a z a ła , ż e m ie s ię c z n e z u ­

ż y c ie m y d ła w  1 

2  fu n ty  n a  m ie s ią c .

-  f - T r z e j c z ło n k o w ie r o d z in y V a n C u r a z  

B e r w y n , w  s

n a jw ię k s z a  

w y n o s i 6

L o d z i w y -

RO ZD AW A Ł BA N KN O TY  N A / ŚM IERĆ ZA  K RA DZIEŻ  K ILK U  

U l |('Y  I CZEREŚN I.

O slo, stolica N orwegji, była w tych dniach 

teatrem niezw ykłego zdarzenia. Z gm achu pe­

w nego banku w ybiegł na ulicę człow iek z pliką 

banknotów w ręce. W szystkim napotkanym 

przechodniom w tykał do ręki po kilka bankno- 

teów i biegł dalej. G dy rozdał już w s.zys.tk ie 

pieniądze, rzucił się pod przejeżdżający auto­

bus, którego koła zadały m u śm iertelne obraże­

nia. Policja stw ierdziła, iż sam obójcą był ka­

sjer banku dotknięty nagłem pom ieszaniem 

zm ysłów . Jak uczciw i są jednak m ieszkańcy 

O slo, stw ierdza fakt, iż następnego dnia zgłosi­

li się do banku w szyscy obdarowani przez w ar- 

jata i zw rócili do kasy w etknięte im pieniądze. 

Bank nie stracił ani jednej korony z roizdanej 

przez kasjera sum y.

stw ie Poczt i Telegrafów.

O czekiw ane są nadto dalsza izm iany perso­

nalne w śród w ładz i personelu Polskiego Ra- 

d|a.

D onoszą nam o potw ornem zabójstw ie, pod 

w rażeniem którego żyje obecnie spokojna w ieś 

Czew ujewo pod Żninem .

D zierżaw ca alei czereśniowej w tam t, m iej­

scow ości zauważył onegdaj na jednem izi drzew 

m łodego m ężczyznę, który zryw ał ow oce. W i ­

dok spokojnie zajadającego czereśnie m łodzień- za. cenę trzech przejazdów jednostronnych do 

ca rozgniew ał nieludzkiego dzierżawcę, do tego odbycia siedm iu przejazdów dw ustronnych, 

kieszeni w ażne jednak nie w ciągu 7-m iu dni od daty

TY G OD N IOW E BILETY K OLEJO­
W E D LA  RO BOTN IKÓ W .

N a polskich kolejach państwow ych w pro­

w adzone zostały przez m inisterstwo kom unika­

cji robotnicze bilety tygodniow e, upraw niające

PO LSKI M A RYN A RZ U TON ĄŁ  

W  BREM IE.

H A M BURG . PA T.

stopnia iż bez nam ysłu dobył on z 

browning i strzelił w kierunku złodzieja. Skutki 

1 strzału okazały się straszne.

M iody ’ am ator czereśni trafiony śm iertel­

nie pociskiem padł na ziem ię i w krótce w yzio- 

. nął ducha. Zabitym okazał się niejaki Rozpęda 

hz. G ogółkowa, liczący 20 lat.

Zabójcą zajęły się w ładze policyjne.

■ nabycia, lecz od poniedziałku danego tygodnia 

do najbliższej niedzieli w łącznie.

Bilety te sprzedaw ane są codziennie w ka­

sach kolejowych.

O BO W IĄ ZK I W Ó JTÓW W W O J. 
PO ZNA Ń &K 1EM 1 PO M ORSK IEM .

O głoszone zostało rozporządzenie m inistra

, na i

PRZEPISY ŁO W IECK IE.
Zgodnie z przepisam i łow ieckiem i, obow ią- 

zującem i na terenie całego kraju (oprócz w oj. 

śląskiego), z dniem 15 bm . rozpoczyna się czas 

ochronny na sarny-kozły w w ojewództwach po- 

znańskiem i pom orskiem , który obow iązyw ać

W porcie Brem y wy-'spraw w ew nętrznych, na podstaw ie którego ' będzie do 15 sierpnia.

darzył się tragiczny w ypadek z 21 letnim ste-1 przekazane zostały pow iatow ym w ładzom ad- -------- -- ---- - -
’ - Polskiej „SS. .nńnistracjl ogólnej następujące obow iązki do- ny na bataljony, na które w olno polow ać aż do 

Szew czyk, tychczascwych

Z dniem 10 bm . skończył się czas ochron-

w ardem z załogi statku Żeglugi 

Stefanem Szew czykiem .
m iiustracji ogólnej następujące obowi;

j W ilno" Stefanem Szewczykiem . Szew czyk, ty C1hczasow yoh w ójtów na obszarze w oj.

. z| i pragnąc się ochłodzić skoczył do basenu por-: pom orski;;i poznańskiego: 1) w ydanie rozpo-

I tow ego, gdzie praw dopodobnie w skutek skur- TZąd,zeń porządkow ych za t \

' ciziu m ięśnia sercowego siły odm ów iły m u posłu- tOw skiego dla poszczę;

sżeństw a i m im o pom ocy jednego z m arynarzy o,bW o4u w ójtow skiego; 2) w ydanie zezw oleń na

końca m aja, z dniem 16 bm . kończy się czas o- 

chrony na dzikie kaczory (wolno polow ać do 
sam ice ii za zgodą w ydziału w ój-1 Ikońca m aja), oraz na dzikie kaczki - sam ice i  

gólnych gm in lub całego ' m łode i inne ptactw o w odne i błotne (w olno 

2) w ydanie zezw oleń na polować do 31 grudnia rb.)

S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h w y n o s i który usiłował go ratow ać zatonął. Zw łok do- w idOw lska i zabaw y publiczne; 3) w zywanie do 

11 ’  * 1 rozw iązania konkubinatów (dzik ich m ałżeństw ),

pow odujących zgorszenie publiczne; 4) w ydanie 

kart rybackich; 5) w ykonyw anie dozoru nad 

m lekiem i jego przetw oram i (przekazany w ójtom 

przy pom ocy organów Policji Państw ow ej na­

dzór nad personelem , iz-atrudnionym przy udoju 

m leka, rozlewaniu, j 
zie m leka i jego przetw orów, co m ieczarn , - -
m iejsca sprzedaży; 7) czuw anie nad w ykonaniem przytrzym anie ow ego osobm -ka, którym okaua 

„ law y prasowej i w ydaw ań,e aarzttdzed; 8) sic H etka Zenem U stalono, ze Bolka postadal 

w ystaw ianie św iadectw zdolności do zaw arcia w taściw a książeczkę PK O . na sum ę 21 zł., kto- 

m ałżeństw a zagranicą; 9) w alka z prostytucją rą sfałszow ał na 700 zł. Poztue) zatrzym any z - 
(prowadzenie rejestru osób, będących pod kon- stał brat ;ego H olka Ignacy, który czekał n 

tro i, obyczajowa; 10) oględziny m iejsc sprze- licy na podjęcie piem ędzy przez sw ego brata, 

dąży artykułów drogeryjnyoh. trucizn, farb O bydw u braci, którzy przyznali się do fałsze- 

szkodliw ych i l d. w a" ia osłono w w ięzieniu.

tąd nie znaleziono.

B e r w y n , w  s ta n ie I l l in o is , p o s ia d a ją p o d w ó jn y W BREW O BAW O M  D ZIEŃ ŚW IĘ- 
r z ą d z ę b ó w  w  g ó r n e j s z c z ę c e . W s z y s c y t r z e j TA N A RO D OW EG O FRAN CJI M I-

N ĄŁ  SPOK OJN IE.
P R Z E B I E G  M A N I F E S T A C Y J F R O N T U  

L U D O W E G O .

P A R Y Ż . P A T . D z is ie j s z e u r o c z y s to ś c i  

o k a z j i ś w ię ta  1 4 l ip c a  r o z p o c z ę ły  s ię o  g o d z .

u r o d z i l i s ię 1 9  w r z e ś n ia  w  r ó ż n y c h  la ta c h .

4- P a n i E s s ie M e y e r s , w  w ie k u  la t 3 3 , s ta ­

n o w i c a łą  z a ło g ę w ła s n e j k o p a ln i r u d y z ło ta .  

P r a c u ją c s a m a  j e d n a  w  S a n ta  R ita  G o ld m in e  w  

C o lo r a d o , w y s y ła c o  2 m ie s ią c e w a g o n r u d y  

z ło ta .  -- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -
5- F u n k -E x p r e s s z a p o w ia d a u r u c h o m ie n ie p r e z y d e n t r e p u b lik i w  o to c z e n iu  c z ło n k ó w  r z ą -  

w  p o c z ą tk a c h p r z y s z łe g o r o k u s ta c j i p r z e k a z -1  d U ) p r c m je r a L a v a la  i m in is tr a  o b r o n y n a r o d o -  

n ik o w e j d la  P o m o r z a  P r u s k ie g o  w  p o b liż u  S lu p - w e - O (]e b r a j d e f i la d ę w o js k , r e p r e z e n to w a n y c h  

s k a .
4-A m e r y k a ń s k i p r o fe s o r G o d d a r d  z a p o w ia ­

d a  w  r o k u  b ie ż ą c y m  lo t n a  k s ię ż y c .

6- M iljo n e r  a m e r y k a ń s k i R o c k e fe l le r  o b c h o ­

d z i ł w  ty c h  d n ia c h  9 6 - tą  r o c z n ic ę  u r o d z in .

+  J a p o n ja < _ _

p o d m o r s k im  p o łą c z y ć  s ię  z  K o r e ą , —  k a n a ł b ę ­

d z ie 1 5 0  k m . d łu g i i k o s z to w a ć  m a 1 .5 0 0 ,0 0 0 ,0 0 0  

j e n .
4-M ło d y m  m iljo n e r e m  z o s ta ł w  R u m u n j i 1 3  

m ie s ię c z n y s y n p e w n e g o u r z ę d n ik a , w y g r y w a ­

ją c n a  lo t e r j i 6 ,0 0 0 ,0 0 0  le i .

z

___ -r— -—X-—.-,

’ r a n o  w ie lk ą  r e w ją  w o js k o w ą  n a  p la c u  G w ia z d y .

p r z e z w s z y s tk ie r o d z a je b r o n i . Z e b r a n e t łu m y  

p u b lic z n o ś c i o k la s k iw a ły  a r m ję , w n o s z ą c n a  j e j  

c z e ś ć o k r z y k i .

K u lm in a c y jn y m  p u n k te m  u r o c z y s to ś c i b y ła  

r e w ja  6 0 7 s a m o lo tó w , k tó r e w  s z y k u  b o jo w y m

c h c e g ig a n ty c z n y m tu n e le m  p r z e ic c ia iy  P a d P a r y ż e m . P r e z y d e n t r e p u b lik i  

p o  z ło ż e n iu  h o łd u  n a  g r o b ie  N ie z n a n e g o  Ż o łn ie ­

r z a u d e k o r o w a ł L e g ją H o n o r o w ą k iik u w y ż ­

s z y c h  o f ic e r ó w .

W  ty m  s a m y m  c z a s ie  n a  w e lo d r o m ie  P u fa l lo  

o d b y ło  s ię  w ie lk ie  z g r o m a d z e n ie , z w o ła n e  p r z e z  

F r o n t L u d o w y  z u d z ia łe m  d e lę g a c y j w s z y s tk ic h

4 - Z  W ło c h  o d p ły n ą ł p a r o w ie c  „ A v e n t in o “ , O I g .,n i ,a c y j ? n a le ż ą c y c h d o  F r o n tu  L u d o w e g o , 

w io z ą c  d o A b is y n ji 1 1 o f ic e r ó w . 2 7  p o d o f ic e r ó w  ^ y g |c s z o n o  s z e r e g  p r z e m ó w ie ń . M ó w c y  w s k a -  

i 4 0 0 ż o łn ie r z y . N a in n y m o k r ę c ie o d p ljm ? !0 z y w a j i n a k o n ie c z n o ś ć o b r o n y p r a w  d e m o k r a -  

; ty c z n y c h  i lu d o w y c h  p r z e c iw z a k u s o m fa s z y -

< 

p r o w a d z e n ia g łę b s z y c h  z m ia n  i r e fo r m  w  ż y c iu

1 .8 0 0 ż o łn ie r z y .
4- A k t o s k a r ż e n ia p r z e c iw k o a fe r z y ś c ie  

S ta w is k ie m u  s p o r z ą d z o n y  z o s ta ł n a  2 5 .0 4 4  s t r o ­

n ic a c h , o p r a w io n y c h  w  5 0 to m a c h .

5- L u d n o ś ć R z y m u  w  k o ń c u c z e r w c a r b . 

w y n o s i ła  1 ,1 6 1 ,7 6 0 m ie s z k a ń c ó w .

W e W ło s z e c h  z a n o to w a n o w  c z a s ie o s ta t ­

n ie g o ty g o d n ia 1 9 9 2 w y p a d k i f e b r y ty fu s o w e j , 

w  t e r n 7 9  w y p a d k ó w  ś m ie r te ln y c h .

6- R z ą d b r y ty j s k i w y d a ł z a k a z w y w o z u  

b r o n i d o A b is y n j i .
7- P a n i A le k s a n d r a P iłs u d s k a z c ó r k a m i  

p r z y b y ła  s ta tk ie m  z K o n s ta n c y d o K o n s ta n ty -  

n a p o lu , g d z ie z a tr z y m a ła  s ię p r z e z t r z y  d n i.

PO W ÓD Ź W  JA PON JI.
SZAN GH AJ. PA T. Część m uru żelazo- 

betonow ego, otaczającego koncesję japońską w  

H ankou została przez w ody w ezbranej rzeki 

Jang-Tse podm yta, co spowodowało zawalenie 

się m u.ru, który w tym w ypadku odgryw a rolę 

w ału ochronnego zaw iodły. Pow ódź zagraża 

całem u m iastu. W w iosce w pobliżu I-Cza.ng 

utonęło 50 żołnierzy.

ŁO D ZIE PO DW O DN E PO LSK IE 
JA D Ą D O TA LLIN A

W A RSZA W A . Trzy łodzie podw odne 

polskiej m arynarki w ojennej — W ilk  — Ryś i  

Żbik udają się dnia 17 bm . z w izytą oficjalną do 

Tallina, gdzie pozostaną do dnia 20 bm .

FA ŁSZERZ K SIĄŻECZK I P. K . P. 

W  PO TRZA SKU .

STARO G A RD . PAT. W tutejszym U rzę­

dzie Pocztow ym pew ien osobnik zam ierzał pod­

jąć kw otę 360 zł na książeczkę PK O. Przy w y- 

przechow ywaniu i przew o-1 płacie zauw ażył urzędnik pocztow y, że ksią- 

zie m leka i jego przetw orów, do m leczarń albo żeczka jest sfałszow ana, w obec czego zażądał

Rolnictwo Pom. wobec nowego programu gospodarczego
PREZYD JU M PO M ORSK IEG O TO W A RZY STW A RO LNICZEGO U  PA N A

J M IN ISTRA  PO N IATO W SK IEG O

W  dniu 12 lipca Łr. p. M inister Po-1 W  odniesieniu jednakże do okresu 
niatow ski przyjął na specjalnej au- 'przejściowego ^vki'^osuodarcz^i 
diencii członków prezydjum . Pom or- now e zasady polityki gospodarczej 
.skiego Tow arzystw a Rolniczego, któ- w ydadzą realny skutek, .rzeczyw istość 
rzy przedstaw ili p. M inistrow i postu- gospodarcza w ym aga pow ażnych u

- - j laty zo^anizow anego rolnictwa po- -zupełnień, które zdaniem Pom orskie-
s ło w s k im  w y r a ż a ją c j e d n o c z e ś n ie ż ą d a n ia p r z e - m o' w odniesieniu doi now ego go Tow arzystwa Rolniczego pow inny 
p r o w a d z e n ia g łę b s z y c h  z m ia n  i r e fo r m  w  ż y c iu  gospodarczego, w ręczając polegać na:
s p o łe c z n e m , d o m a g a ją c  s ię  w  s z c z e g ó ln o ś c i p r a -  H ^m orjał. | U W strzym aniu na okres 2 lat
w a  d o  p r a c y  d la  w s z y s tk ic h  o b y w a te l i . P o d k r e -  !° ( N a w stępie delegacja PTR. poid- spłat w szelkich należności roiniczych, 
ś lo n o r ó w n ie ż k o n ie c z n o ś ć u tr z y m a n ia  p o d o ju .  Ziem ie Zachodnie

Z g r o m a d z e n ie z a k o ń c z y ło s ię b e z > n c y d e n - s z c z e ójności nastaw ione Iia 
tó w  o k o ło  p o łu d n ia  ś p ie w e m  M a r s y lja n k i , M ię - , o ile chodzi o i

d z y n a r o d ó w k i i in n y c h  p ie ś n i r e w o lu c y jn y c h .

ŚW IĘTO CY G AŃ SK IE W E FRAN CJI

W M arie-le-Pery w południow ej Francji 

100.000 cyganów z całego św iata św ięciło uro- ( 

czystość św . G azy, patronki cyganów, taki ol­

brzym i najazd w ywołał w m ałem m iasteczku 

pow ażne trudności aprow izacyjne. W  pierw szym 

dniu olbrzym ia ta rzesza pościła i m odliła się. 

D rugiego dnia rozpoczęły się zabawy, tańce i 

picie. N aczelnicy starożytnych rodów cygań­

skich przybyli sam ochodam i w otoczeniu sw oich 

dw orów . Cyganki w yróżniały się kolekcjam i 

klejnotów o bardzo dużej w artości.

BÓ JK I U LCZN E W E FRA NCJI

PA RY Ż. W M ontagne d.u N ord .doszło 

bójki pom iędzy członkam i Croix m 

a grupą 300 faszystów , którzy nie <

są 'W ujętych w rozporządzeniach oddluże- 
zboże, niowych, przy oprocentowaniu m a- 

niniejsze jak i iksymalnem 2% . e
i 2) U trzym anie przynajm niej czę- 

„ „ __ l Ziem iach Za­
chodnich najbardziej na zbyt zbóż

3) Znieść oprocentow anie kredy­
tów zaliczkow ńch i zastaw ^wych,

.<  iek-./e w arsztaty rolne, czego doW - 2) U trzym anie przynajmniej czę- 
[ dem jest choćby ty lko fakt, że w ed- .ściowe ^kresielat

ług statystyki z roku 1933 eksport z cyjnej P. Z. P. Z. na Ziem iaclt óa 
Pom orza i W  ielkopolski w stosunku chodnich na., 

do eksportu z całej Polski w ynosił nastaw ionych, 

procentow o w życie 72% , jęczm ieniu' 
58% , pszenicy 31 % , m ące 84,1 % .

N oiw e w ytyczne
58% , pszenicy U  % , m ące o,.. .j/(óre “się'zupełnie zdepopularyzowa-

vuiw ifli  bez żadnych uzupełnień ły .  , .
oędą m iały za skutek niechybnie zniż-1 ’ 4) W strzym ać egzekucje (nie zaję- 
kę cen zbóż, a ogrom ne straty stąd cie zabezpieczające) w rolnictw ie do 

w X n  i kle z new nościa nie znajdą auto- stycznia. . ,
nm twzneiPrek.ompensy w e w zroście 5) W ydać rozporządzenie w yko­
ceń produktów hodow lanych. naw cze M inistra O pieki 1 °

Rolnictw o Pom orskie z uznaniem zaległościach w opłatach ubezpie 

n^""p:;d±^aja^''pobt Ŝ w iCZ<7^X nia takie spowodow ałyby 

x de FeJodniesieniu do dłuższego okresu cza- pow olne e\^KoZodlfcze,
Cheieli de- su uw aża jednak, iż należy je uzu- Pom orza na S należy

^¥7^, a. pełnić i.  w ysocZ
Feu. Przyw ódca tej orgam zacji radny Pam - ną akcją obni/k c p finansowych szkodliw ych perturbacyj W  życiu go- 
tiaux został pow ażnie ranny w głow ę. A reszto- j w szelkich obci ztn linanSO ós^H SZ Zach(>dnich<
w ano kilka osób. w arsztatów rolnych. F

d o

mu.ru


Zasłużony zbieracz pieśni ludowychYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
W 70-lą rocznicę urodzin Feliksa Musialika

F e lik s M u sia lik ', z zaw o d u g ó rn ik , 
n a leży d o ty ch jed n o stek , k tó re ca le 
sw e ży c ie straw iły n a s łu żb ie n aro d o­
w e j w śró d lu d u i d la lu d u , z k tó reg o sa­
m e w y sz ły . P o d z iw iać trzeb a id ea lizm 
o w y ch lu d z i, k tó rzy p o c iężk ie j p racy 
d z ien n e j w  k o p a ln i czy też w h u c ie , 
czy n a ro li, ch ę tn ie p o św ięca li w o ln e 
ch w ile d la p racy o św ia to w e j w  to w a­
rzy s tw ach a n aw et ch w y ta li za p ió ro , 
ab y u trw a lić n a p ap ie rze w szy stk o 
co w arto śc io w e a w z ię te z ży c ia sa­
m eg o lu d u .

G ó rn y Ś ląsk w  c iągu o sta tn ich d z ie­
s ią tek la t w y d a l ca ły zastęp tak ich lu ­
d z i, w śró d k tó ry ch b y n a jm n ie j n ie o - 
sta tn ie m ie jsce za jm u je •—  Feliks Mu- 
sialik, zn an y sze rszem u o g ó ło w i, sta­
ry m  i m ło d y m , m ian o w ic ie ty m , co 
m ieszk a ją p o o b u stro nach g ran icy , w  
śc iś le jszy m o k ręg u p rzem y s łow y m . T o  
też jest w sk azan em , że z o k az ji 7 0 -e j 
ro czn icy u ro d z in n ap iszem y k ilk a s łó w  
o ży c iu i d z ia ła ln o śc i Ju b ila ta .

F e lik s M u sia lik u ro d z ił s ię 2 7 m aja 
1 8 6 5 r . w  Ł ag iew n ik ach G ó rn y ch (k o ło 
B y to m ia); d o tam te jsze j szk o ły ( ju ż 
w ten czas n iem ieck ie j) , u częszcza ł d o 
1 4 -g o ro k u ży c ia , p o czem za raz b y ł 
zm u szo n y zap raw iać s ię d o c iężk ie j 
p racy w  g ó rn ic tw ie , w  k tó re j w y trw a ł 
zg ó rą 4 0 la t, b o d o p o ło w y 1 9 2 5 ro k u .

W y ch o w an ie w  d o m u ro d z ic ie lsk im 
m ia ł szcze ro -p o lsk ie . O jc iec jeg o . W o j­
c iech , d z ie ln y w iaru s , n au czy ł sy n a 
czy tać i p isać p o p o lsk u i o d tąd „ c ią -  
g n e ło“  m ałeg o F e lik sa d o g aze t, k s ią­
żek a tak że d o p ió ra , a p rzy tem p rzy­
sw o ił so b ie tak że zd o ln o śc i w  m u zy ce , 
b o n au czy ł s ię n u t i o d 1 8 8 9 ro k u g ra ł 
n a sk rzy pcach ty lk o z n u t. W ten czas 
też b y ł p o zn a ł w arto ść p ieśn i lu d o­
w y ch , k tó ry ch d u żo s ły sza ł p rzy p racy 
w k o p a ln i. N au czy ł s ię ich n a p am ięć , 
a n iek tó re z n ich n aw et sp isa ł, ab y n ie 
p o sz ły w  zap o m n ien ie .

W  ro k u 1 8 8 3 F e lik s M u sia lik p rzy­
ją ł p racę n a k o p a ln i „H e in itz “  p o d B y ­
to m iem , a w  1 8 8 4 ro k u zo sta ł cz ło n­

k iem T o w . św . A lo jzeg o w B y to m iu , 

k tó reg o za ło ży c ie lem i p raw d z iw y m o - 

p iek u n em b y ł k s. N o rb e rt B o n czy k . 

p ro b o szcz b y to m sk i. P o d czu jnem o - 

k iem teg o zacn eg o k ap łan a m ło d z ież 

w y ch o d z iła n a p o ży teczn y ch lu d z i i 

zd ro w y ch cz ło n k ó w sp o łeczeń stw a 

p o lsk ieg o . W  to w arzy s tw ie M u sia lik  

p raco w ał d o d a tn io , m ian ow ic ie p rzy 

w y ćw iczen iu sz tu k tea tra ln y ch , jak ie 

T o w . św . A lo jzeg o o d g ryw a ło zaw sze 

z w ie lk iem p o w o d zen iem . T ak że w  to­

w arzystw ach zam ie jsco w y ch p rzy g o­

to w y w a ł m ło dz ież d o w y stęp ó w tea­

tra ln y ch . P racę tę u ła tw ia ła m u zn a­

jo m o ść m u zy k i; d z ięk i te j zn a jo m o śc i 

sam p isa ł m elo d je d o l ic zn y ch p ieśn i, 

zach o d zący ch w  sz tu k ach lu d o w y ch’ . 

' N ie p o p rzestaw a ł M u sia lik n a te j 

p racy . U św iad am ia ł b rac i ro b o tn i-

i P rezy d en t m in is tró w 
w  o k o w ach o p ju m

Jak w iad o m o , b . b u łg arsk i p rezy­
d en t m in istró w Z an k o w zo sta ł aresz- 
to w aay p o d za rzu tem , iż p lan o w a ł za­
m ach stan u i rew o lu c ję tak ą sam ą, jak  
w G rec ji. O tó ż c iek aw e są k u lisy te­
go n ied osz łeg o zam ach u . A lek san d er 
Z an k o w , w łaśc iw ie z zaw o d u p ro fe­
sor, był g łó w n y m p ro tek to rem m ię­
d zy n aro d o w eg o h an d lu o p ju m , k tó reg o 
g łó w n a k w a te ra zn a jd u je s ię w  S o fji. 
3 0 d o 3 5 p ro c , o p ju m zu ży w an ego w  
E u ro p ie p o ch o d z i z B u lg a r ji. H an d la­
rze i .w y tw ó rcy o p ju m c ieszą s ię w  

B u lga r ji w y ją tk o w ą sw ob o d ą . M o g ą 

o n i w y tw arzać . b ez p rzeszk o d y sw ó j 

tru jący p ro d u k t i b ez p rzeszk ó d ek s­

p o rto w ać . W szy stk o to zaw d z ięcza ją 

Z an k o w o w i.

G d y w  r . 1 9 2 5 p ro f. Z an k o w stan ą ł 

n a czele rząd u , B u łg a r ia p o trzeb o w a­

ła p ien ięd zy . K ilk u  b o g a ty ch O rm ian 

wypędzonych z K o n stan ty n o p o la , o - 

J.wiadczylo, że zaopatrzy kasę skar- 

k ó w , a z ch w ilą p o w stan ia p ie rw sze j 
p o lsk ie j o rg an izac ji ro b o tn icze j d o n ie j 
za raz p rzy s tąp ił i to w arzy szy p rac \ 
w erb o w a ł za cz ło n k ó w . P isy w a ł tak że 
k o resp o n d en c je d o g aze ty , za co zo sta ł 
w y d a lo n y z p racy w g ru d n iu 1 8 9 5 r . 
W  n ad er tru d n ych w aru n k ach zn a laz ł 
s ię w ten czas M u sia lik i ty lk o d z ięk i 
in te rw en c ji m ó g ł w  lu ty m n astęp n eg o 
ro k u p o w ró c ić d o te j sam e j p racy . N a 
te jże k o p a ln i „H e in itz “  p raco w a ł M u -  
s ia lik jeszcze d o ro k u 1 9 0 0 , p o czem 
p rzeszed ł n a p o b lisk ą k o p a ln ię „K a r-  
n a lla“ , g d z ie p o zo sta ł d o p rzy zn an ia 
em ery tu ry w  l ip cu 1 9 2 5 r .

W  ram ach k ró tk ie j ro zp raw y n ie 
jes t m o ż liw em p rzed staw ić w  szcze­
g ó łach ca ło k sz ta łtu p rac , jak ich d o k o­
n a ł Ju b ila t. N a jcen n ie jszą z n ich to 
zb ie ran ie i sp isyw an ie p ieśn i lu d o w y ch 
co raz to b ard z ie j g in ący ch . W ro k u 
1 8 9 0 czy 1 8 9 1 zap o zn a ł s ię w  T o w . św . 
A lo jzeg o z m aszy n istą Ł u k aszo m W al- 
l isem , k tó rem u s ię zw ierzy ł o sw o je j 
zn a jo m o śc i m u zyk i i zam iło w an iu d o 
p ieśn i lu d o w y ch . W allis zw ró c ił s ię

Z wystawy światowej w Brukseli

Miniatura świata 

w luksusowych pawilonach
B ru k se la , w  m aju .

C o raz l ic zn ie jsze p aw ilo n y o tw ie ra­
ją sw e p o d w o je .

P u b liczn o ść zw ied za t łu m n ie zw ła­
szcza w  g o d z in ach w ieczo rn y ch . M a­
g n es stan o w i też „W eso łe M iasteczko4 4 
o raz tak m alo w n icza , p rzy o św ie tlen iu 
n o cn cm „S ta ra B ru k se la4 4.

S p ec ja ln eg o k o lo ry tu n ad a ją w y sta­
w ie d z ia ły k o lo n ii. K o n go B e lg ijsk ie , 
M aro k k o , k o lo n ie f ran cu sk ie ze sw o i 
m i tu b y lcam i, b azaram i o tro ch ę ju ż 
zeu ro p e izo w an y m '* w y g ląd z ie — a le 
zaw sze b arw n em i i c iek aw em i. T ru d­
n o o p ęd z ić s ię p rzed k u p cam i, zach w a­

la jący m i d y w an y , sk ó ry , p ac io rk i i  

p erfu m y , k tó ry ch p rzen ik liw y zap ach 

ro zch o d z i s ię w  p o w ie trzu . M o n o to n n ą 

s ły szy s ię m elo d ię „p o sk ram iacza4 1 

w ężó w . W ie lk ie g m ach y F ran c ji, A n ­

g lii , I ta li i , „R zy m u4* , „M ias ta P ary ża4 4 

—  o tw ie ra ją w  ty ch d n iach .

D u żo w szak że ju ż te raz jes t d o 

zw ied zan ia .

H o lan d ia u ję ła sy n te ty czn ie p o stęp 

i d z ia ła ln o ść sw eg o p ań stw a, w y k azu­

jąc to m p o d o b ień stw o d o u jęc ia d z ia łu 

p o lsk ieg o .

B asen z ry b am i, m ieszczący s ię n a 

„w y staw ie h o len d ersk ie j4* , p rzy p o m in a , 

że p ań stw o to zaw d z ięcza g łó w n ie 

sw o ją „p ro sp er ity4 4 w o d z ie . M o d a w  

o b ecn e j ch w ili H o lan d ia . C o d z ien n ie 

d z iesią tk i sam o ch o d ó w i au to k a ró w 

b o w ą w  p ien iąd ze, p o d w aru n k iem , źe 
rząd b u łg a rsk i n ie b ęd z ie im  p rzeszk a­
d zać w  h an d lu o p ju m . O d teg o czasu 
Z an k o w z łączy ł s ię śe is łem i w ęz łam i 
z p rzem y s łem o p iu m o w y m .

N a sk u tek żąd ań L ig i  N aro d ó w , rząd 
Z la tew a p o stan o w ił w y d a lić p rzed s ię­
b io rcó w O rm ian . W ó w czas p ro f. Z an­
k o w ro zp o czą ł p rzy g o to w an ia d o re­
w o luc ji. N ie b y ł to czy sto p rzy p ad k o­
w y zb ieg o k o liczn o śc i. T e- d w a w y ­
p ad k i sta ły z so b ą w  śc is ły m zw iązk u .

K rw aw a trag ed ja 
n a o cean ie

P rasa an g ie lsk a d o n o s i o o so b liw e j 

trag ed ii, k tó ra ro zeg ra s ię n a p e łn y m 

O cean ie In d y jsk im n a p o k ład z ie o k rę tu 

„C ite -d e -B atav ia“ , jad ący m z K a lku ty 

w  k ie ru n k u L o n d y n u . O to p rzed p aro - 

d n iam i p o p o łu d n iu o k rę t „M a ld a4 4, p ły ­

n ący w  stron ę A n g lji, o trzym a ł z „C i-  

ty -d e -B a tav ia“ n astęp u jący a larm o w y 

sy g n a ł: „C zy m ac ie n a o k ręc ie lek a­

rza? M am y tu cz te rech lu d z i z p o d erz - 

d o M u sia lik a z p ro śb ą , b y ten że m a d o ­
p o m ó g ł w  zb ie ran iu ty ch że p ieśn i i za­
razem n ap isa ł m elo d ie d o k ażd e j p io­
sen k i. M u sia lik zg o d z ił s ię n a to i w  
o k res ie k ilk u n astu la t zeb ra li w sp ó l­
n y m w y siłk iem p rzesz ło 1 .3 0 0 p ieśn i. 
Z b ió r ten zn a jd u je s ię te raz w  p o s iad a­
n iu P o lsk ie j A k ad em ii U m ie ję tn o śc i w  
K rak o w ie, k tó ra o rzek ła , iż zas łu g u je 
n a p u b lik ac je , g d y ż „p rzed staw ia o b­
f i ty  i cen n y m ate r ia l p o lsk ie j m u zy k i i 
p o ez ji lu d o w e j k resów zach o d n ich4 4. 
N ieste ty , d o ty ch czas u k aza ło s ię za led­
w ie k ilk an aśc ie ty ch p ieśn i, d ru k o w a­
n y ch w  czaso p ism ach i d ro b n iep szy ch 
w y d aw n ic tw ach k s iążk o w y ch .

W reszc ie d o d ać trzeb a , iż p o za tem 
Ju b ila t n ap isa ł m u zy k ę d o l ic zn y ch p ie­
śn i k o śc ie ln y ch , b ra ł w y b itn y u d z ia ł w  
u lep szan iu „Ś p iew n ik a4* b y to m sk ieg o 
o raz p rzy l ic zn y ch w y d aw n ic tw ach 
k o śc ie ln y ch i zb io rach m elo d y j C iep li­
k a w  B y tom iu . Ju b ila t' m im o sęd z i­
w eg o w iek u , b ezu stann ie za jm u je s ie 
p racam i p isa rsk iem i, p o św ięca s ię u k o­
ch an e j p rzez n ieg o m u zy ce .

w o z i c iek aw y ch tu ry stó w d o k ra ju , 
„g d z ie k w itn ą tu l ip an y4 4. K w ia t ten i 
tu ta j s ię p an o szy . W szęd z ie b u k ie ty 
żó łty ch , f io le to w y ch i cze rw o n y ch tu­
l ip an ó w .

W y staw a d z ia łó w S zw ec ji i N o r­
w eg ii m a też ch arak te r „m o rsk i4', l in ie  
o k rę to w e, ry b o łó s tw o , łó d k i i tp . W  
d z ia le szw ed zk im c iek aw e ce ram ik i o 
z ie lo n k aw y m to n ie , w y k ład an e sre­
b rem . Z w ied za jący ch „o b sy p u ją4 4 re­
k lam am i w y c ieczek , sp o rtó w z im o­
w y ch , to w arzy s tw o k rę to w y ch .

Ł o tw a jes t p aw ilo n em ty p o w o h an - 
d lq w o -ta rg o \v y m . W szy stk o , co tam 

s ję w id z i, jest rek lam ą w y tw ó rczo śc i 

k ra ju . S k ó ry , fu tra , p u szk i k o n se rw , 

k o ro n k i, k s iążk i, czeg o tam n ic p o m ie­

szczo n o ! D z ia ł ro ln iczy b ard zo d o b rze 

u ję ty .

S zw a jca r ia zachw a la sw o je zeg ark i 

u m ieszczo n e w  o szk lo ny ch w itry n ach , 

o św ie tlo n y ch d y sk re tn ie . P rzed n iem i 

rzęd y cze rw o n ą sk ó ra o b ity ch n isk ich 

fo te li. S ied zą tam zm ęczen i zw ied za­

jący —  zan im u d ad zą s ię d a le j, b y zo­

b aczy ć zn an e h a fty z S t. K a llen , p an o­

ram y g ó r, lu b p o ży w ić s ie se rem 

szw ajcarsk im p o d aw an y m tu p o d p rze­

ró żn ą p o stac ią , n ie raz b ard zo sm acz­

n ie .

D u ń sk a w y staw a p o d zn ak iem b a­

jek A n d ersen a . W  d z ied z iń cu b ard zo 

d o b ra rzeźb a „S y ren y4 4. N a sreb rny ch

n ię tem g ard łem . Jed en zm arł, d ru g i 
d o g o ry w a . P ro s im y o szy b k ą p o m o c4 4.

O k rę t „M a ld a 4 4 p o d ąży ł sp ieszn ie 
d o o k rę tu , z k tó reg o n ad ch o d z iło ro z­
p acz liw e S . O . S . P rzy b y ły lek a rz 
sk o n sta to w a ł śm ie rć d w u M ala jczy - 
k ó w , k tó ry ch g ard ła p o d erżn ię te b y ły  
b rzy tw ą i o p a trzy ł jed n eg o Jaw a jeży­
k a , tu d z ież jed neg o M ala jczy k a , ró w ­
n ież z p o derżn ię tem i g ard łam i.

K ap itan o k rę tu „C ita -d e -B a tav ia“  
o p o w ied z ia ł lek arzo w i, iż m asak ra b y ­
ła d z ie łem p ew n eg o M ala jczy k a , k tó ry 
rzu c ił s ię b rzy tw ą n a trzech m ajtk ó w 
o k rę tow y ch , p o czem u s iło w a ł p o p e ł­

n ić sam o b ó jstw o , p o d c in a jąc so b ie ró­
w n ież g ard ło . — M o rd ercę o d trans­
p o rtow a ł o k rę t „M a ld a 4 4 d o P ly m o u th .

Podniósł... tramwaj

R zy m . W  T u ry n ie n a jed n e j z ru ch­

l iw e j u lic , w p ad ła p o d tram w a j sta­

ru szk a. W ezw an o n a ty ch m iast straż 

p o żarn ą . W  m ięd zy czasie , p rzech o­

d zący u licą zn an y b o k se r B o n ag lja , u - 

n ió s l tram w a j i w y sw o b o d z ił n ie­

szczęśliw ą .

k u ty ch tack ach , ta le rzy k ach , p u d e łk ach ' 
d o zap a łek —  scen y z b a jek , tak d o ­
b rze n am zn an y ch w  d z iec ińs tw ie .

B a jk ą w y d a je s ię też d z ia ł p o rce lan 
k o p en h ask ich . 'T o n y ich tak su b te ln e 
jak b y zam g lo n e , fo rm y p ro ste , ca ło ść 
w y k w in tn a. 'T o p ew ne , że n ie w ró c i 
stąd żad en o k az d o k ra ju —  te raz ju ż 
w idn ie ją często n ap isy „ v en d u“  (sp rze­
d an e). K u p cy n ie zach w a la ją tu n a­
w et zb y tn io sw eg o to w aru , zach w yca 
s ie sam a p u b liczn o ść .

P u b liczn o ść , jak d o tąd , zad o w o lo n a 
z w y staw y i z p rze ró żn y ch a trakcy j. 
A m ato rzy m u zy k i s łu ch a ją d o sk o n a­
ły ch k o n ce rtó w , sp o rto w cy c ieszą s ię 
ju ż n ap rzó d n a ro zp o czy n a jący s ię se­
zo n k o n k u rsó w h ip p iczn y ch . S m ak o sze 
u ży w a ją n a „ sp ec ja ln o śc iach4 4 n aro d o­
w y ch w sze lk ich k ra jó w . C u k ie rk i, 
w ó d k i, l ik ie ry , c iasta , p o traw y p rze­
ró żn e m ieszczą s ie w  k io skach .

C o za p o le d la o b serw ac ji ty p ó w i 
tw a rzy ! T en ży w o g esty k u lu jący to  
W ło ch n ap ew n o , p an i, p a ląca p ap5ero - 
sa . ty p o w a D u n k a . M alo w an a „b a je­
czn ie k o lo ro w o4 4 F ran cu sk a , H iszp an­
k a , R u m u n k a. O b o k m ężczy zn a p rzy 
sto lik u , n ie m o żn a p o m y lić s ię —  P o­
lak .

O p o d al s ied zą p rzy p iw ie i cy g arze 

m ężczy źn i, jak b y asy sto w ali p rzy n a j­

w ażn ie jszy m o b rzęd z ie . N ic ich n ie 

w y trąc i z ró w n o w ag i, n a tw a rzach 

sp o k ó j.

U k o ń czy li „ les a ffa ires4 4, te raz o ta­

cza ich d y m cy g ara , n ib y au reo lą m i­

sty czn ą . S ied zą n ie ru ch o m i, jak b y n ie 

m y śle li o n iczem . T o p rzew ażn ie H o­

len d rzy , B e lg o w ie i D u ń czy cy . S ie­

d zą n ie ru ch o m i, jak b y k ry zy s , ty s iące 

p y tań i zag ad n ień n ie is tn ia ły w cale . 

Jak b y k rąg św ia ta m ieśc ił s ię w  k rę­

g u k ó łek d y m u z cy g ara .

K to w  ie , czy w łaśn ie o n i n a jp ręd ze j 

w  _ s\\ 'o im sp o k o ju n ie zn a jd ą o d p o w ie­

d z i n a d ręczące lu d zk o ść zag ad n ien ia?

A . C z.

Dworzec kolejowy w Halle 
ogarnięty pożarem

Wskutek eksplozji wielkie złomy murów 

wylatują w powietrze

B E R L IN . - W  d n iu 1 4 . 7 . 1 9 3 5 r . o k o ło 

g o d z in y 2 2 -e j w ieczo rem n a d w o rcu to w aro­

w y m w  H a lle w y b u ch ł o lb rzy m i p o żar, k tó ry  

p o w sta ł w m ag azy n ie z ip aszą i z b ły sk aw icz - 
, n ą szy b k o śc ii j ro zszerzy ł s ię n a b u d y n k i, m ie- 

szczace sk ład y b u tl i z t len em . W szy stk ie o d­

d z ia ły straży o g n io w e j, p o m o c tech n iczn a , 

k ad ry p racy , fo rm ac je sz tu rm o w e i p o lic ja 

i zo sta ły zm o b ilizo w an e i ib io rą u d z ia ł w  ak c ji 

ra tu n k o w e j.

W ed łu g k o m u n ik a tu n iem ieck ieg o b iu ra 
! in fo rm acy jn eg o o g o d z . 2 1 -e j k ilk a b u d y n - 

i k ó w sta ło w  p ło m ien iach . U staw iczn ie n astę - 

■ Pu jd P ° so b ie ek sp lo z je b u tli t len o w y ch . —  

i S iła w y b u ch u jes t tak w ie lk a , iż o lb rzy m ie 

z ło m y m u ró w w y rzu can e są n a o d leg łość k il ­

k u se t m etró w .

W ia tr p u sty n n y 

n ad I rak iem

N ad B ag d ad em i o k o licą p rzeszed ł 

w u b . ty g o d n iu n iezw y k le s iln y i n ie­

b ezp ieczn y w ia tr p u sty n n y , k tó ry  

d m ąc p rzez 22 g o d z iny , n araz i! m iesz­

k ań có w n a n ieo b licza ln e szk o d y .

W szy stk ie p rzew o d y e lek try czne w  

B ag d ad z ie zo sta ły p rze rw an e . K o m u­

n ik ac ja k o le jo w a i au to b u so w a zo sta ła 

u n ie ru ch o m io n a . O w o ce w  sad ach i 

w arzy w a , g łó w n e ź ró d ło za ro b k u lu d­

n o śc i w ie jsk ie j I rak u , zo sta ły d o szczę­

tn ie zn iszczo n e. P an ik ę p o w m k szv l 

jeszcze fak t w y lan ia k ilk u p o to k ó w 

g ó rsk ich , k tó re za la ły n ad b rzeżne o - 

s ied la . W iele o só b zo sta ło zab itv eh i 

c iężk o ran n y ch . S zk o d y o b liczo n o 

n a su m ę b lisk o 1 m ilj. z ł.

W ed le zap o d ań stacy j m eteo ro lo g i­

czn y ch I rak u , w ia tr p u sty n n y o tak ie j 

s ile n ig d y d o tąd jeszcze n ie n aw ied z ił 
I rak u . u •_ ... . ._ i . ..



R O Z Ł A M  M  S T R O N N IC T W IE 

N A R O D O W E M .

C Z Y W O L N O C Z Ł O W IE K A  Z A B IĆ  

Z L IT O Ś C I? święto Matki Boskiej Szkaplerznej
Ł Ó D Ź . P A T . W  ło n ie S tro nn ic tw a N aro d o­

w eg o w L o d z i p o w sta ła secesja, n a k tó re j sta - ।  

n ą ł b y ły p rezes k o la S tro n . N aró d , w d z ie ln icy , 

R ad o g o szcz K iern iew sk i. S ecesja p rzy ję ła n az­

w ę N ieza leżn eg o K lu b u N aro d ow eg o im . G en . 

H alle ra , 

p o lity k ę 

w ad liw e j 

m ie jsk ie j

z o b o zem L eg io n o w y m . P o n adto rezo lu c ja se­

cesji w zy w a w ład ze w o jew ó d zk ie d o jak n aj- 

szy b szeg o p o w o łan ia d o ży c ia rad y p rzy b oczn e j 

p rzy ty m czaso w y m p rezy d en c ie m iasta Ł o d z i.

sta t  n im . art\ k  u ł.

w o -

o m a-

S ło w o s/k ap le rz p o ch od z i o d „scap u la -1 n o g o P o częc ia N M P .. S erca Jezu sa , św . Jó 

re " . czy l i p ew n eg o ro d za ju sza ty k lasz to r-1 ze fa i i i» n e.

W  rezo lu c ji o rg an izato ró w p o tęp ia s ię i 

S tro n . N arcd ., o p o zy c ji d la o p o zy c ji, 

d z ia ła ln o śc i n a te ren ie Ł o d z i rad y ; 1 

o raz w y raża g o to w o ść d o w sp ó łp racy i

ię w y p ad k i zab ó js tw a p o d w p ły w em 

W y p ad k o m ty m to w arzy szą zaw sze 

e d y sk u sje w p ras ie, p iśm ien n ic tw ie .

cz \ i - In ik

n e j. S zk ap le rz jak o f irm a n ab o żeń stw a p o­

jaw ił d ę p o raz p ie rw szy ju ż w X III  w iek u . 

B o czą ek n ab o żeń stw a szk a le rzo w eg o , a 

p rzy n a jm n ie j s iln ie jszy jeg o ro zw ó j, d atu je 

s ię o d czasu iząd ó w szó steg o g en era ła żak o -
I

n u K arm elitań sk ieg a , b ło g o sł. S zy m o n a

S to ck a , A n g lik a z p o ch o d zen ia .

P o za ty m arty k u łem p rzy n o si o sta tn i 

n um er „T ęczy” w iele m aterjah u m o g ąceg o

O .ó ż ten św ią to b liw y zako n n ik m ia ł d n . 

Ib d p cu 1 2 Ó 1 ro k u w id zen ie , w k to rem u k a­

za ła s ię m u N . P an n a \Ia rja , w ręcza jąc 

szk a ip le rz i o b iecu jąc w  i t le łask ty m , k tó rzy

O so b n e św ię to M atk i B o sk ie j S zk ap lerz­

n e j u stano w ił d la zak o n u K arm elitań sk ieg o 

n a d z ień Ib l ip ca p ap ież S y k stu s X w 1 5 8 7 

ro k u . P ó źn ie j w r . 1 7 2 6 p ap ież . B en ed y k t 

\ l l l ,  ro zc iąg n ą ł to św ię to n a ca ły K o śció ł 

zach o d n i. D zięk i p o p u larn o śc i szk ap le rza 

k arm elitań sk ieg o św ię to M atk i B o że j z g o­

rs K an n ie u p rzy b ra ło w in et u lu d u n azw ę 

św ięta M aik i B o sk ie j S zk ap le rzn e j i p o d 

tą n azw ą jes t o g ó ln ie zn an e.

W P o lsce ro zp o w szech n iło s ię to św ię­

to ró w n ież d z ięk i zak o n o w i K arm elitó w ,

am b ic ji" A d am a G rzy m ały S ied leek ie - 

jes t arty k u ł an o n su jący u k azan ie s ię 

iżk i J E . G eo rg a p . t. ..Z ta jn ik ó w p o ż \- 

m alżen sk ieg o " . o m aw ia jące j m . in . m eto - 

O g in o ~K n au s-S m u ld o rsa . k t.ra w sk azu - 

jak m o żn a reg u lo w ać l iczb ę u ro d z in w

g o p o b o żn ie n o sić b ęd ą. R azem z zu k m em 

K arm elitó w (n azw a zak o n u o d g ó ry K arm el)

p o ca łe j E u ro p ie , lak

ib run a tm lu b

w ięc n a j- 

ch in iom m

H o w r . 1 "9 7 i o sad z ił p o ił 

P iask u . W m ie jscu te rn w e- 

m iia l s ię zm ajdo w ać n ieg d y ś

N IE  W O L N O  W Y W O Z IĆ  G U L D E - /( 

N Ó W . g o ,

G D A N S K . P A T . S ąd w N y ty ch u n a te re- k s i 

n ie W o ln eg o M iasta sk aza ł o b y w ate la p o lsk ie - ic ia 

g o K lem en sa W iśn iew sk ieg o z T czew a n a 3 0 ( d ę 

g u ld en ó w g rzy w n y za to , że w raca jąc z te ren u jo .

G d ańsk a d o P o lsk i n ie zg ło s ił ce ln ik o w i g d ań -1 sw o je j ro d z in ie zg o d n ie z n ak azam i n atu ry 

sk iem u , iż w y w o z i ze so b ą 2 0 g u ld en ó w g d ań -. i re lig ji k a to lick ie j: p rześlad o w an ie k a to li­

ck ich o trzy m an y ch o d sw o je j m ałżo n k i za tru d - ; k o w m ek sy k ań sk ich o m aw ia arty k u ł S tan i 

n io n e j w p o w iec ie W ie lk ie Ż u ław y . I s ław a K ętrzy ń sk ieg o p . t. „O b łu d n y re fo r-

rep rezen tu ją

K arm elu .

T ró jcy sem zak o n

cu d o w m eg o 

P . M arji.

W ład y - 

u zd ro -

szerzy 1 s ię n a

7 2 k lasz to ró w .

I m ato r sp o łeczn y "

D Z IA Ł K I  R O L N E D L A  B E Z R O B O T -’ P aw eł C az in , i s

N Y C H  W  A U S T R JI

\\ A u str ji o p raco w an o 'p ro jek t sk ró cen ia 

czasu p racy , p o łączo n y z sy stem em d ro b n ej k o­

lo n izac ji ro ln e j. P ro jek t p rzew idu je p rzy d z ia ł 

b ezro b o tn y m d ro b n y ch d z ia łek , k tó ry ch u p ra­

w ian ie p o zw o liło b y n a w y ró w nan ie o b n iżk i p lac, 

w y w o łan ej sk ró cen iem czasu p racy d o 4 0 g o d z .

n ab v ć m o żna

ak tu a ln o śc ią

R A D JO -  R O L N IK O M .

R am o w y ' p ro g ram au d y cy j i

p o z iom ie .

P O L IT Y K A  G O S P O D A R C Z A IZ B Y  

P v O L N IC Z E J N A  R O K iv ry o b .

ja . in n y jes t w n ied z ie lę i k ażd e 

a in n y w d n ie p o w szed n ie .

n ied z ie le i św ię ta o g o d z . 5 -c ie j p o

p o łu d n iu d o 4 -te j p ro g ram

ro ln i-

n ic

C L E M E N C E A U M A N E G D O C IE .

R o zm aw ian o o jak im ś sta ry m p o śle .

W ied z ie m u s ic

O B rian tlz ie m aw ia ł:

O P o in care 'm : 

n ie ro zu m ie !

C Z Y N A  T O JE S T S Y R E N A ?

W czo ra j w czesn y m rank iem m ieszk ań cy 

n aszego m iasta zaa la rm o w an i zo sta li sy g n a łem 

sy ren y , trw a jący m w ’ n iesk o ń czo n o ść.

Jak m o żn a z teg o sy g n a łu sąd z ić m u sia ł 

b y ć w ie lk i p o żar, a lb o in n e straszn e n ieszczęśc ie

S tw ie rd zo n o jed n ak . że S traż O g n io w a 

m ia ła ...ćw iczen ia .

n a p o sied zen iu o d b y tem w d n iu 1 4 . 
b m . p o d p rzew o d n ic tw em p . P rezesa 

D o n im irsk ieg o p o za tw ie rd zen iu u -

c je m o w io n e, p rzep latan e d la m o zm aicen ia . 

d o b rą m u zy k ą. O d g o d z . 5 -c ie j d o 3 .1 5 k aż-

C aiilau x i B rian d 

d ('(zn i(‘ o d w ie lu la t. 

ch a ł jak iś n ieu w ażn y c 

G d y o ty m w y p adk u 

m en ceau , zaw o ła ł: — .

n ien aw id z ili s ię ser- 

P cw n eg o razu n a je -

s ię C le-

n ad a je

ro l-

cy k listą !

k u n o m iczn ą P . L  B „  ro zw aży ł w y n i­
k i k o n fe ren cji w M in is terstw ie R o ln i­

c tw a i R efo rm R o ln y ch w  sp raw ie w y -

sto ch a rak te r in in

ro ln icw re m ają

d o o m aw ian ia n a jb liższy ch te ren o w o zag ad -

1 9 3 5 ,5 6 . S p raw a ta w y w o ła ła o ży w io­
n ą d y sk u sję , w w y n ik u k tó re j stw ie r­
d zo n o . że d o ty ch czaso w e śro d k i p o li­

ty k i zb o żow e j, aczk o lw iek sp raw n ie 

fu n k c jo n o w a ły , to jed n ak są n iew y­
sta rcza jące , czeg o d o w o d em jest sta ły 

spad ek cen p ro d u k tó w ro ln y ch o raz 
zastrasza jące k u rczen ie s ię k o n su m p c ji 

lu dn ośc i w ie jsk ie j. N ieop łaca ln o ść p ro­
d u k c ji ro ln ej, trw a jąca ju ż o d k ilk u  
la t, d o szczę tn ie n iszczy w arsz taty ro l­

n e, tak , iż ro ln ic tw o n ic jes t w  stan ie 
w y w iązać s ię sw y ch zo b o w iązań p ry ­
w atny ch i z za leg łośc i w  n a leżn o ściach 

p u b liczny ch , lecz n aw et o p łacać b ie­

żący ch p o d atk ó w i św iad czeń .

o d g o d z . 3 ,2 2 p o p o łu d n iu 

d aw an e są z W arszaw y n a 

p o ru szane w  

ro ln ik ów b ez 

n a leżn o ść . O

n ich tem aty

i 3 .4 5 p o p o i. n u -

in te resu ją 

reg jo n a ln ą

o g ó l

g ląd ry n k ó w p ro d u k tó w ro ln y ch " , 

5 .4 5 —  P o g ad an k ę ro ln iczą .

zu , że jed en z jeg o d o b ry ch zn a jo m ych p o - 

d eszb w la tach g en era ł, zam ierza p o ślu b ić 

m ło d ą, zach w y ca jącą d z iew czy m 

n ie ! — p o w iedz ia ł C lem en ceau , 

m ia ł d w a I ro n tv d o o b ro n y ...

B ęd z ie
D

a
ta

 I
M

ie
s

ią
c 1 1

1
 D

z
ie

ń 1

Św. katolic- Słońce

w sch ó d zachód

1 5 l ip iec P . H en ry ka 3 ,3 1 1 9 ,5 2

1 6 W W M .B . S zk ap . 3 ,3 2 1 9 ,5 4

1 7 9 ś. A lek seg o 3 ,3 4 1 9 ,5 4

o d m ład za jący ch d r W o ro n ow . o d m ło d zen ie 

sw o ją m eto d ą. N a to C lem en ceau : — D o -

;o d z .

p ro g ram ie ' n ied z ie li)y m i św ią teczn y m P o l­

sk ieg o R ad ja .

sce o p rzy sz ło ść ro ln ic tw a p o m o rsk ie­

g o u ch w a lił zw ró cić u w ag ę czy n n ik ó w 

m iaro d a jn y ch n a k o n ieczn o ść zasto so­
w an ia rady k a ln ych i u n i  w ersa l n y ch 

śro dk ó w p o lity czn o - g o sp o d arczy ch , 

ce lem p rzy w ró cen ia w arsz ta to m ro l­
n y m u traco n e j o p łacaln o śc i. W szcze­
g ó ln o śc i w y su n ię to żąd an ie o b n iżen ia 
p rzed ew szy stk iem św iad czeń n a rzecz 
sam orządu te ry to r ja ln eg o , o b n iżen ia 
p o d atk ó w ' p ań stw o w y ch i w sze lk ich 

św iad czeń so c ja ln y ch , o p ła t* o b c iąża­
jący ch o b ró t p ro d u k tó w ro ln y ch , p rze­

d łu żen ia o k resu k aren c ji1 d la w szyst­
k ich zo b o w iązań ro ln iczy ch , o b n iżen ia 

o p ro cen to w an ia , zró w nan ia cen p ro­
d u k tó w - ro ln y ch z p o z io m em arty k u­

łó w  p rzem y sło w y ch (n o ży ce cen ) o raz 

ro zw iązan ia zb ęd n y ch k arte li i tp .

S tan o w isk o Z arząd u B o m . Izb y R o l­
n icze j jak o rep rezen tan tk i ca łeg o ro l­

n ic tw a p o m o rsk ieg o , zo stan ie p rzed ło­

żo n e w ład zo m cen tra ln y m w o b szer­

n y m m em o rja le.

C Z Y W  C Z A S IE B U R Z Y N A L E Ż Y  JE C H A Ć 

R O W E R E M W Z G L Ę D N IE S A M O C H O D E M

D o te j p o ry u ch o d z iło za p ew n o ść , że 

jad ącem u ro w erem w zg lęd n ie sam o ch od em 

C O S IĘ D Z IE JE N A Ś W IE C IE W  C IĄ G U n ic stać s ię n ie m o że w czasie b u rzy , p o n ie -

JE D N E J G O D Z IN Y . w aż. o p o n y są d o sta teczn y m izo la to rem , w y -

o d z in ie d ad zą s ię zan o to - k lu czu jącym u d erzen ie p io ru n a .
ń n a św ięc ie n astęp u jące J Jed n ak o sta tn io w e W ied n iu p rzep ro w a- 

jd zo n o n au k o w e d o św iadczen ia , k tó re w y k a- 

0 0 d z iec i, a u m iera 4 .3 5 0 lu - za ły , że ju ż p rzy s ile isk ry e lek try czn e j, 

n ie stan o w ią

W

d an e:

d z i. P o p e łn ia .s ię 1 5 m o rd erstw o raz 1 9 0 .0 0 0 w y n oszące j 1 5 .0 0 0 v o lt, 

p rzestęp stw , z k tó ry ch ty lk o 1 7 7 .0 0 p o n o si żad m ej izo lac ji, 

k arę . Z aw iera s ię 1 .2 0 0 m ałżeń stw , a

p ro w ad za S 3 ro zw o d ó w , w y p ija s ię 2 m iljo - • d zen ie o p o n w w y n ik u  

n y l i tró w  p iw a i 5 0 m iljo n ó w f i l iżan ek k a- czas b u rzy — p rirw d o p o d o b n o ść n ieb ezp ie -

w ięk sze j s ile u d erze- 

w ró w n ej m ierze , jak

G d y s ię u w zg lęd n i

o p o n y

u ży w an ia ich p o d -

Z E G A R , K T Ó R Y M Ó W I.

M ieszk an iec m iasta A k ro n w s i

w y . W y sy ła s ię 1 4 4 .0 0 0 te leg ram ó w’ . P rze­

m y sł f i lm o w y  p rzerab ia 4 0 m iljo n ó w m etró w 

f i lm u . D ru k u je s ię 6 0 m iljo n ó w eg zem p larzy 

d z ien n ik ó w.

N O W Y  Z E S Z Y T „P R A S Y 4 4
W y szed ł z d ru k u n o w y zeszy t „P rasy " , o r­

g an u P o lsk ieg o Z w iązku W y d awrcó w D zien n i­

k ó w i C zaso p ism , p o św ięco n eg o sp raw o m w y ­

d aw n iczy m i p raso w y m , u k azu jąceg o s ię o d la t 

sześc iu p o d red ak c ją S tan is ław a K au z lk a .

Z eszy t zaw iera treść n astęp u jącą : S te fan 

iK nzy w o s-zew & k i: M arszałek P iłsu d sk i jak o w y ­

d aw ca i n acze ln y red ak to r; Z ag ran iczn a an k ie­

ta p o cz to w a Z w iązku W y d aw có w ; T ab lica p o­

ró w n aw cza cen d z ien n ik ó w zag ran icą ; P raca 

n ad ro zw o jem rek lam y w P o lsce ; S ta tu t d z ien­

n ik arsk i w e F ran c ji; P rasa a rad jo - zag ran icą; 

N o w e stasu n k i p raso w e w  N iem czech ; P rasa fa­

ch o w a w N iem czech a rek lam a red ak cy jn a; 

A p ara t p raso w y p artji faszy sto w sk ie j; S u g estja 

n ak azu w o g ło szen iu p rascw em ; N a m arg in esie

(U S A .), M artin S h aerer. u k o ń czy ! p o w ie lu 

la tach żm u d n e j p racy n iezw y k ły zeg ar, sta­

n o w iący w sw o im ro d za ju in s tru m en t. M e­

d ia n iz in u k ry ty w zeg arze recy tu je an eg d o­

ty , śp iew a, g ra n a o rg an ach i tp . P o zatem 

zeg ar w y zn acza g o d z in y zg o d n ie z czasem 

w 2 7 n a jw ięk szy ch m iastach św ia ta . ( u d o w - 

n y zeg ar sk ład a s ię z 5 .0 0 0 k aw a łk ó w d rze­

w a. a m ech an izm jeg o p o ru szan y jes t e lek­

try czn o śc ią. W arto ść „zeg ara , k tó ry m ó w i 

o b liczan a jes t n a 1 0 .0 0 0 fu n tó w sz te rh n g ó w7 .

rek lam y tu ry styczn e j; P o p raw a in te resó w w y -  

d aw n ic izy ch w A n g lji; Ż y c ie o rg an izacy jn e : 

S te fan K rzy w o szew sk i —  S zó ste m o carstw o ; 

W sp ó ln a sta ła k o m is ja w y d aw có w i d z ien n ik a­

rzy ; P race P o lsk ieg o Z w iązk u W y d aw có w ; O r­

g an izac je d z ien n ik arsk ie ; K ro n ik a k ra jo w a; U -  

staw y , ro zp o rząd zen ia i o rzeczen ia sąd o w e; 

P rasa n a szero k im św iec ie .

C en a zeszy tu z ł 2 ,5 0 . D o n ab y c ia w ad m i­

n is trac ji: W arszaw a, K rak . P rzed m . 4 0 , w  w ię­

k szy ch k s ięg arn iach i w  k io sk ach „R u ch u " .

n ia p io ru n a , is tn ie je 

i d la p ieszo id ący ch .

Ś L U B .
b m . w k o śc ie le św . B arb ary 

w W arszaw ie k s. p ró b . G n iazd o w sk i p o b ło g o­

s ław ił zw iązek m ałżeń sk i p . W acław a S ig u rsk ie- 

g o z W ąb rzeźn a, k ie r, d z ia łu o p iek i sp o ł. w  

W o j. B iu rze F u n d u szu P racy w T o ru n iu z p an­

n ą S te fan ją K isie lew sk ą z W ąb rzeźn a.

N o w o żeń cy są d z iećm i zn an y ch ro d z in k u­

p ieck ich z W ąb rzeźn a.

M ło d e j P arze sk ład am y n a te j d ro d ze ser­

d eczn e ży czen ia w sze lk ie j p o m y śln o śc i.

R ed ak c ja

W n ied z ie lę 1 4

S T R Z E L C Y N A  K O P IE C M A R S Z A Ł ­

K A  P IŁ S U D S K IE G O .

W  n a jb liższy ch d n iach w y ru szy z W ą­

b rzeźn a d o K rak o w a 3 cz ło n k ó w Z w iązku S trze­

leck ieg o zab ie ra jąc u rn ę z z iem ią z , h is to ry cz­

n eg o m ie jsca p o d M ły n ik iem . Z iem ia zaw iez io­

n a izo stan ie n a k o p iec im . M arsza łk a P iłsu d­

sk ieg o n a S o w iń cu .

N A Z W A Ć ?

W ro k u 1 9 5 4 w sk u tek zarząd zeń w ład z 

w o d n o śn y ch k ra jach zn iszczo n o 4 .0 0 0 .0 0 0 .00 0 

m tr. sześć , zb ó ż , 2 5 8 .0 0 0 .0 0 0 to n cu k ru , 

2 5 .0 0 0 .0 0 0 to n ry żu , se tk i ty s ięcy k ilo g ram ó w 

m ięsa w o lo w eg o , n ie w sp o m in a jąc ju ż o 

m n ie jszy ch i lo śc iach in n y ch .p ro du k tó w , jak  

k aw a, ty to ń i tp .

R ó w n o cześn ie w y k azu je sta ty styk a , że 

w 5 0 w ażn ie jszy ch p ań stw ach c ie rp ia ło g łó d 

ty m że sam y m ro k u 1 .2 00 .0 00 Ju d z i, o raz 

u m arło 2 .4 0 0 .0 0 0 lu d z i w sk u tek n ied o sta -

JA K T O

Ż N IW A  S IĘ R O Z P O C Z Ę Ł Y !.

W  u b . so b o tę ro zp oczę ły s ię w n aszy m p o­

w iec ie żn iw a, zw łaszcza n a g ru n tach p iasz­

czy sty ch . D o żn iw p rzystąp io n o m . in . w C zy­

sto ch leb iu , P ły w aczew ie i t. d .

w

A  w ięc w jed n y m i ty m sam y m ro k u z

c i. p o d czas g d y z d ru g ie j śm ierć m iljo n ó w  

lu d z i n a sk u tek ... g ło d u ! C zy lu d z i n ie o g ar­

n ą ł jak iś o b łęd?

W Y C IE C Z K I.

M iasto n asze zw ied z iły w czo ra j w y c ieczk i 

K S M . żeń sk ie i m ęsk ie z G o ry n ia p o w . C h ełm n o 

o raz w y c ieczk a p raco w n ik ó w Z w iązk u E lek try - 

l ik acy jn eg o z C h ełm n a. O b ie w y c ieczk i p ró cz 

zw ied zen ia m iasta b aw iły w N ied źw ied z iu , 

zw ied za jąc szczeg ó ło w o m u zeu m p . M ieczko w­

sk ieg o .

P o zatem p rzy by ła z K o w alew a w y cieczka 

O d d z ia łó w K S M . M ęsk ie j i Ż eń sk ie j, k tó rą g o ś­

c ił m ie jsco w y O d d z ia ł K S M .

P O M IM O P R A C Y W  P O L U

n ie n a leży zap o m in ać o o d n o w ien iu p ren u m e-

JA R M A R K I N A  P O M O R Z U 

W  L IP C U .
1 7 C H E Ł M Ż A , p o w . to ruń sk i — ja rm ark zw ierzęcy . 

G Ó R Z N O , p o w . b ro d n ick i — ja rm ark zw ierzęcy . 

K U R Z Ę T N IK , p o w . lu b aw sk i —  ja rm ark zw ierzęcy . 

P Ł O Ś N IC A , p o w . d z ia łd o w sk i — ja rm ark zw ie­

rzęcy .
1 8 T O R U Ń —  ja rm ark zw ierzęcy .

1 9 G R U D Z IĄ D Z — ja rm ark zw ierzęcy .

2 5 S U L Ę C Z Y N O , p o w . k artu sk i —  ja rm ark zw ierzęcy .

2 4 S K A R S Z E W Y , p o w . k o śc ie rsk i — ja rm ark zw ie­

rzęcy .

ra ty „G ło su " n a n o w y m iesiąc t j. s ie rp ień . U - 

rzęd y p o cz to w e i p p . l is to n o sze p rzy jm u ją p rzed­

p ła tę d o 2 5 b m .

L O T  G O Ł Ę B I.

W cu o ra j p rzy w iez io n o z C h ełm n a d o W ą­

b rzeźn a 6 0 g o łęb i p o cz to w y ch , k tó re w y p u sz­

czo n o n a R y n k u . B y ł to lo t p ró b n y g o łęb i 

p o cz tow y ch n a leżący ch d o C h ełm iń sk ieg o Io w . 

H o d o w có w g o łęb i p o cz to w y ch .
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W ielka popularna wycieczka 
nad m orze do Gdyni

।  chodu przemawiał 
| ca nasz. p. burnió

■-łowach krasnomów-

'Iow WąbrzeźnieLutnia" 
innemi miejscowemi to­

warzystwami w dniu 4. 8. br. wielką popu­
larna wycieczkę do Gdy ni.

O ile
Dalsze imprezy

Dom Miejski, gdzie s 
odroczono z powodu niesprzyjającej

4)

Zwiedzenie Gdyni i urządzeń porto-

Przemyslowo-
Handlowej;

Wyjazd na Hel:

Udział w święcie Pieśni.

WYCIECZKA STRZELCZYK
Ub. niedzielę yyyruszył Oddział Żeński Zw. 

Strzeleckiego przy Zakładach Graficznych na 

wycieczkę do Niedźwiedzia w liczbie 35 strzel- 

czyń. Po skromnym posiłku w miejscowej gos­

podzie wycieczka zwiedziła muzeum, a w par­

ku przed pałacem nastąpiła wspólna fotografja. 

W godzinach popołudniowych strzelczynie 

zwiedziły Kościół. W takt ycesołych melodyj 

powracały uczestniczki wycieczki do Wąbrzeź­

na. unosząc z wycieczki miłe wspomnienia.

Z NIEDZIELNYCH ZAWODÓW PIŁKI  
NOŻNEJ.

W ub. niedzielę odbyły się nu shtdjonie 
pw. i wf. zawody piłkarskie pomiędzy K. S. 
Grafiką z Torunia a tut. K S. Pogonią. Wy­
nik meczu 3:3 do przerwy 3:2. Gra obu 
drużyn była równorzędna. Sędzia p. Ga­
szyński. który przeprowadzi! mecz do końca

gry.

KINO „SŁOŃCE44
Wyświetla dziś w poniedziałek o godz. 8,30 

potężny film wschodni pt. ZEMSTA TONGA 

z Gorettą Goug i E. Robinson. — Olśniewają­

ca wystawa — Cudne piosenki wschodnie. —  

W środę KONCERT—DANCING.

POD UWAGĘ BYWALCOM KINA. Od 

dziś tj. od poniedziałku rozpoczyna się seans 

o godzinie 8,30.

PRZEGLĄD KONT.

Dnia 18 lipca odbędzie się na targowi­
sku miejskiem przegląd koni. Do przeglądu 
należy przyprowadzić tylko konie tych go­
spodarzy, którym doręczono specjalne wez­

wania.

bi.

liczbę 200, wycieczka odbędzie 
specjalnym pociągiem osobowy m. I k "

■ ‘i ।  • , . i"'mt
koleją 
Koszta 
około 6 7 złoty ch. 
Zgłoszenia najpóźniej do dnia 
kierować należy do prezesa li  
„Lutnia" Józefa Kurzy ńskiego

Wolności 24 wzgl. gmach Starostwa Pow. 
pokój nr. 10.

przebiegu uroczystości nad jeziorem okoniń 

poinformowaliśmy Szan. Czytelników naszeg<

Do komitetu wykonawczego ..Święta Morza" nale-

śpiewn „Lutnia"

lipca Kantecki jako prezes, p. dyrektor mleczarni ..llotr 

' jako sekretarz i p. sekretarz starszy J. Miedzianow- 

ski jako skarbnik — także przedstawiciele organizacyj 

i towarzystw.

Całość udała się pod każdym względem dosko­

nale. Tutejszy komitet sprowadził z głównego komi­

tetu z Warszawy materjalu propagandowego za razem 

65,50 zł., który w zupełności rozsprzedano. Z tego 

przesłano 90 proc, we wysokości 59.7“ zł. do głównego 

komitetu w -t<dicy. resztujące 6.55 zł. zatrzymano na

ul.

ŚRODA, DMA 17 LIPCA
6 50 Audycja poranna. 12.05 Dziennik południowy. 

12,15 Dla naszych letnisk i uzdrowisk. 15.00 Chwilka 

dla kobiet. 15.05 Muzyka popularna. 15,50 Utwory 

fortepianowe I. J. Paderewskiego. tb.OO Obozy wypo­

czynkowe dla kobiet. 16.15 Suity liryczne. 16.50 Wę­

drówka Joanny. l “ .00 Duet śpiewaczy. 17.20 Recital 

śpiewaczy. 17,55 Cezar 1 ranek: sonata A-dur na 

skrzypce i fortepian. 1S.00 Wesoły 'kecz, 18,15 Cala 

Polska śpiewa. 18 50 Opowiadania dla dzieci. 19.45 

Utwory charakterystyczne. 19,50 Pokój dziecinn. 

19.50 świat się śmieje. 20,00 Wiadomości rolnicze. 20.10 

Muzyka lekka. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Obraz­

ki z życia dawnej i współczesnej Pol-ki. 21.00 Flis 

— opera Stanisława Moniuszki. 22.00 Odczyt o Mar­

szalku Piłsudskim. 22.10 Wiadomości sportowe. 22 20 

l twory Emeryka Kalmana.

a

Z DZIAŁALNOŚCI ODDZIAŁU  ŻEŃ­
SKIEGO ZWIĄZKU  STRZELECKIE­

GO.
W niedzielę, 7 hm. o g.;dz. 14-tej idbyl > 

się zebranie oddziału żeńskiego Związku Strze- 

I leckiego w szkole powszechnej męskiej. Na ze­

branie przybyło bardzo dużo członkiń oraz se­

kretarz powiatowy Z. S. p. Alfons Szczuka

Zebranie zagaiła prezeska oddziału p. Bey- 

gerówna witając obecnych poczem protokół z 

ostatniego zebrania odczytała sekretarka p. M. 

Nowakowska. Protokół przyjęto bez zmian.

Następnie odczytane zostajły komunikaty1 

i zarządzenia zarządu powiatowego Z. S. Rów­

nież uchwalono urządzić w niedzielę 14 lipca 

wycieczkę do Muzeum w Niedźwiedziu, przy- 

czom postunowiono mrządzuć częściej więk­

sze wycieczki.
Z kolei przemówił sekretarz powiatowy Z. 

S. p. Alfons Szczuka przypominając członki­

niom o obowiązlkowości zaznaczając, iż obo­

wiązkowość wszystkich członkiń jest jedną z 

podstawowych zasad organizacji.

W wolnych głosach uchwalono urządzić co 

wtorek ćwiczenia strzeleckie — strzelanie z 

broni małokalibrowej. Ćwiczenia odbywać się 

będą na boisku pw. i wf. już od godz. 18-tej 

Po wyczerpaniu iponządku obrad prezeska p. 

Beygerówna solwowała zebranie hasłem 

..Cześć“ .

DZIECKO UTONĘŁO.
Dnia 12 bm. w godzinach porannych utonę­

ła 2-letnia córeczka Gustawa Błocka w stawie, 

pożonym przy gospodarstwie.

tek i sobotę po potraceniu kosztów przyniosły 25.15 

zł. Zbiórka puszkowa w Okoninie i innych źródeł da­

ła 17.58 zł. Do tego przychodzi 64.71 zł. z imprez nad 

jeziorem, które się odbyły wspólnie z komitetem —  

„Święta Morza " w Kowalewie (połowa całego zbioru). 

Po potraceniu 10 proc. w kwocie 10.72 zl. z tych 

107,24 zl. wv'lano 96.52 zl. również do Komitetu Wy­

konawczego ..święta Morza" w Warszawie.

Stwierdzić trzeba przy tej sposobności, że obywa­

telstwo nasze dobrze docenia znaczenie budowy stat­

ków na własnej 'toczni, i że dźwięcznym echem wśród 

na' sic odbija hasło I igi Morskiej i Kolonjalnej: —  

Budujemy polskie oknlx na polskiej stoczni. Wszel­

kie imprez' udał) się wspaniale i uzyskał' nam no- 

wveh szczerych przyjaciół i sympatyków, dla naszej 

spraw' morskiej, dzięki staraniom kom. święta..Morza, 

na którego czele 'tał kierownik Sadu p. sędzia Kantecki 

prezes ] igi Morskej i Kolonjalnej oddział w Golubin.

KRATECZKI
— Kradzież gęsi. — Pewnego poranka w lutym br 

zauważył rolnik Władysław Kwiatkowski z Ostrowi- 

tego pod Golubiem, że mu z podwórza skradziono 

dwie gęsi o wartości 18 zł. Dowiedziawszy się od hi 

dzi. że 2 gęsi niosło dwóch osobników, idących w stro­

nę do Dylewa poszkodowany dogonił ich na rowerze 

i podążył za nimi aż do Dobrzynia n Drw. Zgłosiwszy 

tu kradzież na posterunku P. P.. udał? się razem z po- 

1 sterunkowym Dąbrowskim do domu gdzie mieszkali u 

matki. Siostra oskarżonych przybyłych przywitała z 

nadmienieniem, że już wie. poco idą. ..po gęsi". - 

Matka nieobecnych oskarżonych się tłumaczyła, że o- 

skarżeni te gęsi ..przynieśli". — Oskarżeni na policji  

oświadczyli, że idąc przez Ostrowite zobaczyli gęsi na 

polu, że je zwabili i następnie zabrali. Na dzisiejszej 

rozprawie obaj oskarżeni: Antoni i Michał Doroszew­

ski z Dobrzynia n/Drw.. — który pierwszy został przez 

policję doprowadzony ponieważ na ostatniej rozprawie 

mimo należytego wezwania bez usprawiedliwienia się 

nie zjawił — bronili się tern, że gęsi zabrali, bo myśleli 

iż to są dzikie gęsi. Takich wykrętów oczywiście Sąd 

uznać nie mógł i zasądził obydwuch oskarżonych każ­

dego na karę aresztu przez jeden tydzień z. art. 257 S§ 

t i 2 k. k., zawieszając im wykonanie na okres dwu­

letni ze względu na ich dotychczasową niekaralność i 

na niską wartość skradzionych przedmiotów. Z po­

wodu ich ubóstwa uwolniono ich od ponoszenia kosz­

tów i opłat sądowych. — Gęsi otrzymał poszkodowany

— ZEBRANIE ZARZĄDÓW MlEJSCOWYlH CE­

CHÓW'. — odbędzie się dziś w poniedziałek o godzi­

nie 20-tej w lokalu p. Napierały.

Spowodu ważnych spraw jak wyjazdu do Gdyni 

na dzień 4 sierpnia prosi się o przybycie na zebranie 

Starszych Cechów i dalszy zarząd.

(— ) Strzyżewicz. prezes Rzetnieśl. Samodz.

Wydawca: Bolesław Szczuka. — Redaktor odpowiedz.: 

Adam Szczuka — Wąhrzeźno-Poiu., ul. Mickiewicza 1. 

Druk.: Zakłady Graficzne B. Szczuki Wąbrzeźno-Pom.

Numer akt: Km. 1767/34

OBWIESZCZENIE
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.

Komornik Sądu Grodzkiego w Kowalewie 

Franciszek Litwin mający kancelarję w Kowale­

wie, Rynek nr. 1 na podstawie art. 676 i 679 kpc. 

podaje do publicznej wiadomości, że dnia 22 sier­

pnia 1935 roku o godz. 12-tej w Sądzie Grodzkim 

w Kowalewie pokój nr. 10 (sala rozpraw) odbędzie 

•się sprzedaż w drodze publicznego przetargu na­

leżącej do dłużników małż. Stanisława i Stanisła­

wy Owczarskich nieruchomości rolnej Nowydwór 

tom II. karta 14 o obszarze 14 ha 10 a. i 89 m-’ po­

łożonej we wsi Nowydwór pow. Wąbrzeźno z u- 

rządzoną księgą hipot. w Sądzie Grodzkim w Ko­

walewie.
Nieruchomość oszacowana została na sumę zł. 

22.600.— , cena zaś wywołania wynosi zł. 15,066 gr 

68.
Przystępujący do przetargu obowiązany jest 

złożyć rękojmię w wysokości zł. 2.260,— .

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w 
takich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno umie-

BACZNOŚĆ AMATORZY  SZY­
BOWNICTWA

W związku z hasłem „Uczmy się latać*' ist­

nieje zamiar zawiązania przy Zarządzie Obwo­

du Powiatowego LOPP. Koła Szybowcowego. 

Celem zbadania możliwości zawiązania takiego

Golub

Koła, Zarząd Obwodowy Powiatowego LOPP. 

prosi:
1) o zgłoszenie się osób starszych, które in­

teresują się szybownictwem i po-djęliby 

się pracy organizacyjnej tego Koła,

2) zgłoszenie się młodszych ludzi, którzy 

chcieliby nauczyć się latania na szybow­

cach.
Zgłoszenia przyjmuje oraz informacyj udzie­

la Sekretarjat Obwodu Powiatowego LOPP. 

(Starostwo pokój 4).

BACZNOŚĆ CZYTELNICY  T. C. L.
Od 17 lipca od 18 września b. r. bibljoteka 

TCL. z powodu reorganizacji nieczynna.

Uprasza się czytelników o zwrot książek 

do 17 lipca i o uregulowanie zaległego abona­

mentu. Bibliotekarz

ECHA ŚWIĘTA MORZA
W piątek, dnia 28. 6. 55. około godzin) 9-tej wie­

czorem odbyła się na Drwęcy defilada pięknie ude­

korowanych. kajaków, której się przypatrywała licz­

nie zebrana publiczność z mostu i brzegów naszej

rzeki. Na pasie tratwy, w zieleń i kwiaty bogato 

przybranej, rozpalono ognisko. Orkiestra strażacka 

ochoczo przygrywała. — - Na prastarym zamku po- 

krzyżackim również zapalono ognie. Następnie rozpo­

częto tradycyjne rzucanie wianków. Pierwszy wia­

nek na wodę puści) pan kierownik tut. Sądu Grodz­

kiego p. M. Kantecki. Towarzystwo Śpiewu ..Halka", 

które nigdy w takich wypadkach nie odmawia swej 

współprac', pięknym śpiewem się przy czyniło do pod­

niesienia całej uroczystości. Harmonii wieczoru wtó­

rowały szemranie wiosennego wiatru i plusk upływa­

jących lal rzeki, na które z Elektrowni Miejskiej ref­

lektor rzucał promienie światła. Wstęp by I bezpłatny .

W sobotę rano miejscowe organizacje i stowa­

rzyszenia od domu Miejskiego wy maszerowały na ran­

ne nabożeństwo do kościoła. Po nabożeństwie pochód 

udał się na rynek. Szczególną uwagę na siebie zwra­

ca! wielki samochód mleczarni „Rotr". który 'tara 

niem jej dyrektora p. Gottschalka I. przeobrażono 

na duży okręt z. kominem. ozdobionym zielenią i 

banderami morskiemi. wśród których widać było 

dziewczęta w marynarskich strojach. Z tego samo-

—  W  lipcu i sierpniu
zaleca się kuracje kąpielowe — ■

W INOWROCŁAWIU-ZDROJU

z poyvrotem.

WTOREK, DMA 16 LIPCA
6.50 Audycja poranna. 12.05 Dziennik południowy. 

I2J5 Muzyka. 15.00 Chwilka dla kobiet. 15.05 Zespól 

salonowy Pawia Rynasa. 15,50 Z rynku pracy. 15.50 

Transm. z Jubileuszowego Zlotu Harcerstwa Polskie­

go w Spalę. 16.00 Skrzynka PKO. 16.15 Recital forte­

pianowy. 16.55 Muzyka. 16.50 Wędrówka Joanny. 17.OT 

Dla naszych letnisk i uzdrowisk. 18,00 Wielkie gwiaz­

dy — pogadanka przyrodnicza. 18.10 Minuta poezji. 

18.15 Cała Polska śpiewa — audycja z Krakowa. 18.50 

Tr. z Jubileuszowego Zlotu Harcerstwa Polskiego w 

Spalę: reportaż z wystawy harcerskiej. 18 50 Drobne 

utwory na fortepian, wiolonczelę i skrzypce. 19.50 

Recital śpiewaczy. 19.50 Pogadanka aktualna. 20.00 

Jak polować na kaczki. 20.10 Koncert orkiestry wiej­

skiej. 20.45 Dziennik wieczorny. 20,55 Obrazki z życia 

dawnej i współczesnej Pi lski. 21.00 Saint Saens: Hl-ci  

Koncert skrzypcowy. 21.50 Tr. z Jubileuszowego Zlotu 

Harcerstwa Polskiego w Spalę: ognisko skautów zagr. 

22.00 Koncert Chóru — Wesoła Piątka. 22.50 Wiado­

mości sportowe. 22.40 Muzyka.

TtMakulatura
IJU li~J ~~ ~

w każdej ilości

szczać fundusze małoletnich. Papiery wartościo­

we przyjęte będą w wartości trzech czwartych 

części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa­

runki licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości

warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz nabyw­

cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę­

ciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły po­

wództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej części 
od egzekucji i że uzyskały postanowienie właści­

wego sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostad ii  ich 2 tygodni pr/ed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dni powszed- 
,nie od godziny 8-inej do 18-tej. akta zaś po­
stępowania egzekucyjnego można przeglądać 
w sądzie grodzkim w Kowalewie ul. Legjonów nr. 

3 sala nr. 4.

Dnia 11 lipca 1935 r.

(—) LITWIN, komornik.

Poszukuję
kilka 2 pokojowych mie­

szkań. Zgłoszenia do

„Głosu Wąbrzeskiego”

Inowrocławskie kąpiele solankowe, borowinowe, kwaso- 
węglowe wskazane są przy:

artretyźmie, reum atyźnie, dnie 
schorzeniach serca, chorobach  
kobiecych i dzieci — — -------

Informuje Zarząd Zdrojowiska. -------- - -----------------------

Adm inistracja

„GŁOSU W ĄBRZESKIEGO “

ul. M ickiewicza 1

KINO  
dźwiękowe

SŁONCE

Dziś o godz. 8,30 wyświetlamy potężny film  wschodni

7EMSTA TONGA

z LORKTTĄ GOUG i E. ROBlNSOxN. Olśniewająca 
wystawa. — - Cudne piosenki wschodnie .................

W Koncert — Duncinij

nieważniam
skradzioną mi książeczkę 
wojskową i dowód oso­
bisty

Filar Adam
K U R K O C I N 
powiat Wąbrzeźno

Ucznia
z średniem wykszt. przyj- 
mę zaraz

Dogerja Centralna

Kazim ierz Stienss 
WĄBRZEŹNO

Dnia 13. VII, br. przy- 
błąkał się

pies „W ilczur"
Za zwrotem kosztów mo­
żna go odebrać do dnia 
1. VIII.  br.

W ojtyna Józef
Myśliwiec p. Wąbrzeźno

Od dziś rozpoczy­
nają się seanse w  Ki­
nie „SŁOŃCE*  

o g o d z. 8,30

2 pokoje
i kuchnia w nowym do­
mu zaraz do wynajęcia

St. Zarębski

M LEKO
po 10 gr. za litr oddaje 
z domu

M anikowski
Matejki 19

Poszukuję
kupna wzgl. dzierżawy 
20 do 30 mórg ziemi or­
nej bez budynków gospo­
darczych. Oferty z poda­
niem ceny proszę kiero­
wać do adm. „GŁOSU 
WĄBRZESKIEGO” pod 
„nabycie ziemi”

NADESZŁY-  
świeże m atjasy  

W . M arkuszewski 
Rynek

0@@©

Książnica Kopemikanaka

w  Toruniu


